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przyjęć w lecznicy zaprzestał, 


_ Przeprowadził się na ul. Cegielnianą 
(róg Piotrk.) Specyalność: męby sztuczne bez podnie- 


RA 36 


złote. -.185—r 


ls oraz „plomby pąroelanowa i 


Zebranie Giełdy 


w środę d.23 października 1907 r., od 11-do 12 w poł. | 
654— 


O A kr A 


AO aema eee 


Benedykta R$ 8. pałac Kunitzera. 


Przegląd polityczny. 
Łódź, d. 22 października. 


Rząd trzeciej rzeczypospolitej 
swej fazie opierał się na większości parlamen- 
tarnej, złożonej ze stronnietw radykalnych i ra- 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


: dwie najważniejsze teki ministeryalne oświaty ił 
| robót publicznych pozostają w rękach socyalistów | poważnych zaburzeń. W Medyolanie na tle bezro- 
| pp. Briauda i Viviani. Ministrowie ci wszelako 
| przekonawszy się, że socyaliści burzyć tylko po- 
| trafią, 
; z nimi i służą rządowi niemniej gorliwio od mi- 


Wyrób i sprzedaż dozwolona przez | nistrów burżuazżyjnych, protestując 
Urząd Lekarski za A IB, 1450-3 | 


imama 


w ostatniej ; 


dykalnó-soeyalistycznych. Socyaliści atoli, wy- ; 


sawając z coraz te większą zaciekłością hasła 
antipatryotyczne, oburzyli wreszcie na siebie go- 
rąćo patryotyczny lud francuski i obudzili czuj- 
nóść rządu. 

Dia ludu francuskiego, serdecznie przywią- 
zanego do dawnej chwały swej ojczyzny, która 


zawsze niosła przed ludzkością . pochodnię cywi- | 


lizacyi i postępu, bynajmniej nie jest obojętnem, 
kto ńad nim panuje i obcego jarzma napewnoby 
nie zniósł. Tymczasem wysuwający się na czoło 
socyalistów były nauczyciel Hervé wyraził się 
przecież, że dla proletargusza francuskiego obo- 
jętaem jest, kto mu panuje: cesarz Wilhelm, czy 
prezydent burżuazyjnej rzeczypospolitej, 

` "Lud francuski energicznie zaprotestował prze- 
ciw temu orzeczeniu, przeciw oskarżeniu go 0 ta- 
kie zapoznanie patryotyzmu, a wykładnikiem to- 
go oburzenia» byl świeżo odbyty w Nancy kon- 
gres radykalny stronnictw radykalnych i rady- 
kalno-socyalistycznych, na którym głównym przed- 
publikańskiej wobee soeyalistów. 
|" Przywódca socyalistów franeuskich, wicepre- 


zydent izby deputowanych Jaures, przez długi i 


czas był głównym doradcą rządu. W trzech po 
kolei gabinetach ostatnich, jako ministrowie pia- 
stowali. teki socyaliści; w gabinecie Clemenceau 


miotem obrad było ustalenie stosunku lewicy re- 


, szych wyborach potępi bardziej stanowczo socya- | 
, listów za ich antipatryotyczną działalność, socya- 


, obowiązek odmówienia 


z wyjątkiem dni Ś 
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nie pozytywnego nie budując, zerwali 
jaknajener- 
giczniej przeciw rewolucyjnej robocie socyalistów, 
zwłaszcza skoro na kongresie socyalistów w Nan- 
cy i Stuttgarcie p. Hervé wystąpił przeciw mi- 


łośeci ojczyzny, przeciw armii, w której propago- | 


wał bezrobocie wobec nieprzyjaciela w razie, gdy- 
by przyszło do wojny. 
Z tego blędu szalonego agitatora skorzystali 


radykaliści i rozbudziłi przez umiejętną agitacyę . 


lud francuski z uśpienia, pobudzili go, by wystą" 


pił w obronie zagrożonej ojczyzny, w obronie 


walecznej armii francuskiej, | 
Socyaliści, zaślepieni zaciekłością, zamiast 
jak to nakazuje zdrowy rozum polityczny, za- 
wrócić ze złej drogi, idą dalej, agitują przeciw 
wyprawie do Marokka, podjętej w obronie ży- 
wotnych interesów Francyi, jej godności i sta- 
nowiska mocarstwowego, znieważają armię fran- 
cuską, wałezącą dzielnie z beduinami i rozbójni- 
czemi plemionami marokańskiemi, 
, A. jednak jak trudno było radykalistom zer- 
wać z socyalistami, dowodzi rezolucya zapadła 
na ostatnim kongresie w Nancy, w której umiesz- 


czono furtkę, dającą możność pogodzenia się z so- | 


cyalistami. 
Rezolucya ta brzmi: | l 
| „Radykalne i radykalno-socyalistyczne stron- 
nictwo nie rozdziela ojczyzny i rzeczypospolitej. 
Nakłada ono na wszystkich zwolenników partyi 
f swych glosów kazdemu 
kandydatowi, któryby zalecał dezorganizacyę woj- 
ska rzeczypospolitej, czy to przez dezercyę w cza- 
sach pokoju, czy przez rokosz i strejk generalny 
w obliczu wrogą, i 


Z tem zastrzeżeniem jednak kongres odrzuca ; 


wszelki kompromis ze stronnictwami reakcyjnemi 
i zachowawczemi, i oświadcza, że stronnictwo jest 


i nadal zdecydowanem iść ręka w rękę ze wszyst- 
; kiemi 


żywiolami lewiey przy urzeczywistnienia 
fiskalnych I politycznych reform.” 
Znaczy to, 


znów staną pod chorągwią Hervć'go i Jaures'a. 
, Uchwała radykałów nie zadowolniła ludu 
francuskiego, który niewątpliwie przy najbliż- 


liści zaś przyjęli rezołucyę „radykałów z ironią i 
po staremu napadają na ministrów socyalistów, a 
przedewszystkiem na Brianda, pomawiając go 0 


zdradę, 
Radykaliści wszelako, dzięki swej -dwulico-- 


wości, nie utrzymają się zbyt długo u steru rzą- 
du, bo bez programu, bez wiary w siebie, żaden 


* rząd ostać się nie może, 


wiątecznych, od godziny A 4-0j po południu. 
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Z że gdyby socyaliści zgodzili się ! 
pozostawić armię w spokoju, radykaliści chętnie | 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryam Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nia zwraca. 
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— Włochy w zeszłym tygodniu były areną 
bocia doszło do starcia pomiędzy robotnikami - 
gazowni i łamistrejkami, które uśmierzyli kara- 
binierzy, przyczem dali salwę do tiamu, raniąc 
około Ż0 osób, z nich dwie śmiertelnie. 

Ta rozprawa karabinierów z robotnikami 
wywołała silne wzburzenie w całej sferze robo- 
tniezej Medyolanu. W formie protestu zorganizo- 
wano powszechne bezrobocie; gazety nie wyszły, 
ruch na drogach żełaznych został sparaliżowany. 
Bezrobocie to ogarnęło wkrótce Bołonię, Floren- 
cyę i odbiło się głośnem echem w całych Wio- 
 szech: Z Wenecyi i Turynu zaledwie po wielu 
trudach udało stę wyprawić ekspresy. 

Skoro zaś roboinicy medyolańscy uznali środ- 
i ki zastosowane do strzelających bez słusznego 


no zakończyć bezrobocie. Uchwała ta zapadła Ra 
wiecu, złożonym przószło z 30000 uczestników. 
__ Protestowali przeciw niej anarchiści i ży- 

| wioly skrajne, socyalistyczne, ale bez skutku. 


S. J. 


| powodu karabinierów za dostateczne, postanowie*: 
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Obostrzenia emigracyjne. 


W Stanach Zjednoczonych Ameryki Póínoc- 
nej, ujawnia się od pewnego czasu coraz enor- 
giezniejsza opozycya przeciwko zwiększającemu 
się z rokiem każdym napływowi przybyszów ze 

| starego świata i coraz liczniejsze odzywają się 

; głosy, domagające się odpowiedniego ogranicze- 

nia tej imigracyi. Żądania te znałazły już swój 
wyraz w całym szeregu przepisów, uchwalonych 

| przez kongres waszyngtoński, a utrudniających 

ś lądowanie w portach amerykańskich tak zwanych 

„niepożądanych żywiołów“ t. j. osób niezdolnych 

; do pracy lub karanych kryminalnie. Niezależnie 

* od tego, rząd amerykański wysłał w tym roku 

| do Europy specyalną komisyę, która badała sto- 

; sunki w krajach, z których rekrutują się prze- 

: ważnie wychodźcy. Komisya ta, wróciwszy do 

Ameryki, zdała sprawę z wyników owej podróży. 

I Komisya podzieliła przy swej podróży in- 

Europę na dwie części, półnoeną i 

W pierwszej ezęśsi pracom jej nie 

, przeciwstawiły się żadne trudności. Emigranci 


formacyjnej 
; południową. 


4 Anglii, Szkocyi i Irlaadyi, oraz krajów skan- 


dynawskich, nie należą do kategoryi „niepożąda- 
nych”, asymilują się łatwo w nowej swej ojczy- 
+ Znie i zamieniają Stę W krótkim czasie w dziel- 


+ nych obywateli amerykańskich. To samo powie- 


dzieć można o emigracyach z Rzeszy niemieckiej. 
Glówną działalność komisya rozwinęła w Euro- 
pie południowej i wschodniej, we Włoszech, Au- 
stro- Węgrzech, Rosyi, Tureyi i innych krajach 
nadbałkańskich, skąd rekrutują się przeważnie t, 
zw. „niepożądani* przybysze. Tutaj chodziło więg 
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da w 


mietylko o- zyżkanie poparcia sowa OdNOŚ- ; 
mych rządów w sprawie emigracyi, ale i o skło- | 
nienie tych. rządów do przedsięwzięcia środków, 
mających na celu ustanowienie pewnej kontroli | 
państwowej nad emigrantami. 

Rząd niemiecki, jak oświadcza komisya, jest 
zarówno Z gospodarczych jak i wojskowych 6 | 
dów stanowozo przeciwny emigracyi. Niemcy u- 
ważają w obeenym stanie swego rozwoju za 0- 
bjaw wielce niepożądany, że corocznie 30 do 40 ; 
tysięcy osób, przeważnie w sile wieku, ginie 
wskutek emigracyi dła miejscowej produkcyi i 
obrony kraju. Rząd więc niemiecki przyrzekł | 
podobno, że zajmie wobec dążeń amerykańskich | 
w kierunku ograniczenia emigracyi przychylną ; 
postawę, z zastrzeżeniem jednak, że naturalna 
komunikacya pomiędzy obydwoma państwami nie 
poniesie żadnego uszczerbku. 


We włoskich kołach rządowych zdania co do i 
oporiunizmu propozycyj amerykańskich, są po- 
dzielone. Odzywają się tam skargi na utratę o- 
koło 25,000 wychodźców rocznie, co daje się 
„dotkliwie we znaki zarówno krajowemu rolnictwa, 
jak i niektórym galęziom przemysłu. Pewien 
równoważnik stanowi jednak to, że znaczna licz- 
ba wychodźców włoskich powraca na część roku 
do ojczyzny, Oraz, że wszyscy emigranci włoscy 
lokują swe oszczędności w swych bankach ojezy- 
stych. Dodać do tego należy, że robotnik wło- 
ski zarabia w Ameryce w ciągu sześciu miesięcy 
więcej, niż we Włoszech w ciggu dwóch lat. 

W Austro-Węgrzech władze spoglądają z nie- 
pokojem na emigracyę wzrastającą z rokiem każ- 
dym ij oświadczyły gotowość zarządzenia energicz- 


nych środków sanitarnych oraz niestawiania żad- 


nych przeszkód Stanom Zjednoczonym w ich dą- 
żeniu do ograniczenia imigracji. 

Rząd rosyjski wreszcie przeszkadzać podo- 
bno nie myśli masowej emieracyi polaków i ży- 
dów. Natomiast gotów jest ustanowić kontrolę 


nad emigrantami w tym kierunku, aby emigrowa- | 


ly wylącznie jednostki zdrowe fizycznie. 
Ogólne wrażenie, odniesione przez komisyę, 


streszcza się w przekonaniu, że Europa stawiać | 
nie będzie zbyt energicznego oporu nowemu ame- 


rykańskiemu prawu, ograniczającemu imigracyą. 
Opozycya odezwać się jedynie może we Włoszech, 
ale i tea kraj nie odmówi swego współudziału, 
„gdy chodzić będzie o wyłączenie z emigracyi ży- 
wiołów rzeczywiście nieodpowiednich. 

Tak więc wszelkie prawdopodobieństwo zda- 
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je się przemawiać za tem, źe wkrótce już kon- ; 


gres  waszyngtoński uchwali nowe prawo, bardziej 
jeszcze obostrzające dość surowe przepisy obecnie 
obowiązującej ustawy imigracyjnej. 
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Z prasy rosyjskiej. 


- Poruszony przez Aleksandra: Stachowicza pro- 
jekt bloku kadetów z październikowcami, został 
„kategorycznie odrzucony przez październikąwców. 
W Moskwie odbyło się w tej sprawie specyal- 
ne posiedzenie centralnego komitetu- «Związku 
30-go października», z udzialem umyślnie przy- 
byłego delegata komitotetn petersburskiego p. Mi- 
lutina. 


| Kwestya. sojuszą z kadetami «była przedmio- 


tem bardzo ożywionych i nawet gorących rozpraw; 
ale już zaraz na. początku zebrania «było widocz- 
nem, że większość październikowców przeciwną 
„jest nietylko btokowi, ale wogóle wszałkiemu po- 
rozumieniu z. kadetami. 

Zdaniem październikoweów, zadaniem Zwiaz- 
ku 30 października w trzeciej Dumie powinno być 
dązenie do utworzenia zdolnego do pracy centrum, 
które wspólnie. z rządem zdołałoby urzeczywist- 
nić reformy, zapowiedziane w Manifeście z dnia 
30 października. 

Na kadetów, jako na partyę najbardziej nie- 
stałą, dwulicową, zdolną do lawirowania pomię- 
dzy ekresami rewolucyjnemi a. zakulisowemi u- 
kladami z rządem, najmniej można liczyć; prze- 
ciwnie, większa cżęść prawicy 
musi się przyłączyć do październikowców, „gdy 
się przekona, że mają oni zamiar wspólnie z rzą” 
dem przystąpić do pracy organicznej i reforma- 
torskiej. 

Wobec tego, 
października uznaje, że pomiędzy Związkiem a 
pariyą kadetów w żadnym razie nie może dojść 
do skutku blok ani sojusz, zwłaszcza co do wye 
borów na zgromadzeniach gubernialnych, gdzie 
październikowcy powinni dołożyć wszelkich sta- 
rań, by kadeci nie przeszli do trzeciej Dumy 
kosztem prawicy. 

| x 


P. Kotlarewski porusza w «Russk. Wied.» 
aaa ważną kwestyę mandatów obowiązujących. 
Czy kandydaci do Dumy powinni się trzymac 
ściśle tych taktycznych dyrektyw, które otrzy- 
mali od wyborców? 

„Dotychszas wielu ludzi przypuszcza, że. wy- 
borcy, wysyłając swojego przedstawiciela, mogą 
zaopatrzyć go w szczegółową instrukcyę z Wy- 
mienieniem wszystkiego, co powinien robić, a cze- 
go nie powinien robić w Dumie. Mowa tu, oczy- 
wiście, nie o programach partyjnych, lecz mowa 
o określeniu całej taktyki, calej pracy codzien- 
nej, przyczem, każde odstępstwo uważane jest za 


i monarchistów | 


komiźże centralny Związku 380 | 


I 
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za zdradę zaufania. Przedstawiciele naszych par» 
tyj skrajnej lewicy, którzy, wogóle mówiąc, bro-. 
nią idei mandatu nakazującego, lubią powóływać. 
się na niektóre symptomata w życiu zachodnio- 
europejskiem, stwierdzające, że i tem. wytwarza 
się nowy pogląd na stosunek posła "do jego, wy- 
barcy." 

Na zachodzie jednak, C zwrot W stronę . man-s, 
datu nakazującego odbywa się pod wpływem wzra- 
stającej siły oligarchii. parlamentarnej, którą po- 


winna okiełznać kontrola wyborców, : Zapełnie co 
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‘ona być najbardziej gorącym zwolennikiem . -pów= 


innego jest w. Rosyi: 

„Powinniśmy się obawiać wręcz przeciwnych 
rzeczy—nie nadmiernej siły, lecz nadmiernej slas 
bości naszych instytucyj prawodawczych i nie 0- 
słabiać ich z góry. Wogóle, u nas idea mandátu 
nakazanego, jak ją u nas rozumieją, jest rezulta- 
tem nie doświadczenia politycznego, lecz właśnie, 
braku doświadczenia. Teraz, przeciwnie, cala na- 
szą uwaga powinna być skierowaną ku temu, aby 
przedstawicielstwy narodówemu zapewnić odpo 
wiednią powagę polityczną. A jakże można mówić 
0 powadze, jeśli posłowie do Dumy mają ręce 4 
nogi związanel Oczywiście, nie ma to nie “wspól 
nego z wymaganiem wierności programowi ogółie- 
mu, który przyjmuje przedstawięie! ludu. "Może 


szechnego prawa wyborczego, a uważać, że w chwi* 
li obecnej. wniesienie . takiego projektu do Dumy, 
niema żadnych widoków wprowadzenia go w'żys 
cie i t. p.“ 

P. Kotlarewski ostatecznie oświadcza się ka- 
tegorycznie przeciwko mandatom nakazujący: 

„Rzeczywiste interesy -rozwoju demokratycz- 
nego Rospi, wymagają przedewszystkiem, aby u. 
nas utrwaliło się przedstawicielstwo narodowe, 4 
następnie, aby poczucie społeczne kształciło się 
w duchu trzeźwego realizmu politycznego, 'dające- 
go się pogodzić z najzypełniejszym idealizmem po- 
stawionych celów. Zarówne dla odleglych zadań, 


jako też dla najbliższej przyszłości trzeciej Dumy 


państwowej można tylko życzyć, aby swoboda tak- 

tyczna przedstawicieli Indu została  aphang za teh 

oczywiste i niezaprzeczone. pr awo“ 
* 

„Towariszez* nie przestaje dowedzić, - że do 
uspokojenia Rosyi jeszcze daleko: 

-W ostatnich czasach często słyszymy USPO+. 
kajające zdanie: „rewolucya skończyła się“ sp Ren, 
wolucya skończyła się“, zapewnia prezes minis 
strów wspólprac ownika -„Matin'a”. _ „Rewolucyą. 
skończyła się“, Z radością krzyczy, półarzędowa. 
„Rossija“. „Rewolncya skończyła się*-—mówi .OT- 
gan październikowców „ Gotos Moskwy“ „—gdyż na 
anaa ak usposobienie 1 mocne. ZOK 


10) 


Z moich wędrówek. Typy i obrazki, 


„Michaś. 


(Dalszy dii —- patrz nr. 211.) 


— Paraska — odrzekł sybirak — na widok 
kwiatów melancholizuje. Zdolna siedzieć po ca- 
łych dniach nad niemi. Zdaje się babie, że mó- 
wią, szepczą, że z ziemi wiadomość o jej chłop- 
cu umarłym przynoszą. Biada babina i kołysze 
sią razem z kwiatami, jak kios wiatrem poru- 
SZARY. 

Jednakże on dla tej baby okazuje wielkie 
względy. | 

zbliżała się moja. godzina — dwunasta Ww no- 
cy. © tej porze ożywiam się, żyję, mam humor. 
Z Michasiem byłem bardzo serdeczny, czyniłem 


mu zwierzenia, zasięgałem od niego porady, on. 


również odemnie. Rozmowa toczyła się interest- 
Jąea. A wtem, niestety, lampą zgasła. W domu 
nafty nie było, ani świecy. Baba przyniosła 
z kuchni lampkę zakopconą, przy której ledwie- 
ledwie. mogliśmy się dojrzeć z panem Michałem. 

. Paraska postawiła lampczynę tuż przed moim 
nosem, poczem zajrzała mi w oczy i, mrucząc 
niewyraźnie, bez. ceremonii pogładzila mnie ręką 
pe głowie. 

Zrozumiałem. To:za to, 


„lubyty”. 
Zostawszy: znów sam na. sam g gospoda- 


że jej 
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lach mnie 
= | się trzy panny na wydaniu, „de jure“, 


Ww kwestyi 
| aczkolwiek nie ujęte przykazaniami Boskiemi, 
ani też iudzkiemi, ciążyły mi jednak na su- 
mienia 

Lożałem wygodnie na otomanie, w pobliżu 
| jednego okna, a mój gospodarz pod drugiem sie- 
| dział w kącie na krześle, wciśniętem za małą 
szateczkę, nieco w ukos odemnie. Twarzy „jego 


nie widziałem, profil tylko odbijał w cieniu na 


ścianie. On miał swoją, butelkę wina, którą z kie- 


; liszkiem postawił na oknie, a ja swoją na stole. 


— Tak — ozwał się Michaś z namysłem. — 
Zdarzają się w życiu grzechy... Jako takie, win- 
ny się liczyć podłością w pojęciach ludzi, o ho- 
norze draźliwym. A tymczasem trudno je załi- 
czyć do jakiejkolwiek kategoryi zwykłych prze- 
winień. Naprzykład, może się coś zaliczać do 
grzechów śmiertelnych w pojęciu księdza, a być 
niczem w pojęciu człowieka świadomego różnych 
zdarzeń, zawodów serca, ztąd i cierpień rządzą- 
cych nami, prawie bez wiedzy naszej. 

Drgnąłem. Niema wątpliwości. Mowa o księ- 
dzu... Sybirak pragnie mi coś zwierzyć. Wcisną- 
łem się ze strachu w poduszkę. 

Jak ja go sz. Boję się! 
ni& mówił. 

— Mnie jeden z naszych sybiraków opowia- 
dał w Odesie taką historyę — rozpoczął Michaś 
naturalnym tonem. 

Chwała Bogu, że to w takiej formie, 
o trzeciej osobie, pomyślałem i lżej odetchną- 
łem, a on jął powtarzać opowiadanie swego da- 
wniejszego towarzysza. 

-— W roku 1861 bywał on w Warszawie 
w pewnym domu zamożnym, 


"Lepiej, gdyby 


z ramie- 
nia > bo „de facto* aż pięć panien, z gu- 


niby ; 


rzem, | go w dalszym ciągu o e | 
moich przewinień życiowych, które, 


gdzie mar 


paa 


and iz panną do BEE: 


Nie; ió 
za wiele.. Panna służąca... to AE za mało. 
Była ona... ot, taka sobie Martynka, - córka-ku= 


charza ze. wsi tych państwa. Stadywała nawet: 
razem z państwem do stołu, rozuinie się, 'na sza” 
rym końcu. Ale gdy trzeba było coś podać, usłit- 
żyć, u każdej na ustach znalazła się zaraz —Ma= 
rynka, nie wyłączając także guwernantki,  dła 
której w usługach dziewczyna okazywała się 
najochotniejszą, z powodu, iż guwernantka u- 
czyła Marynkę w tajemnicy pr zed panią. dopri; 
gdyż ta, ze względu na swe córki, zazdrosną 
była o dziewczynę, o jej urodę nadzwyczajną. 
Śliczna to brunetka, ze Śniadą, cerą, palącemi 
oczami .. podobno... Tak mój towarzysz | powia: 
dał. I nie dziwnego, skoro oświadczył się o Ma- 
rynkę i poślubił ją, nie zważając na lament swo- 
jej rodziny i oburzenie pani domu, która go u- 
ważała za konkurenta do najmłodszej swej cór- 
ki, żostającej jeszcze pod opieką guwernantki, 
Mój kamrat często zwracał się w stronę tej najs 
młodszej, albowiem były z Marynką . prawie je- 
dnych łat i razem się trzymały. Marynka wów- 
czas skończyła lat ośmnaście. Kochała go, jak 
swoje szczęście, swoją nadzieję „na życie całe. 
On jeden zwracał się do niej z szacunkiem nas 
leżnym, postanowiwszy zaąślubić ją. Gdy. wchós 
dził, dziewczyna uciekała, by ukryć. wzruszenie. 
Kiedy ją zapytał, czy zgadza się zostać jego żOż: 
ną, zemdlała. Koniec końców, pobrali się. 

Michaś przestał mówić, niby to dla odwil- 
żenia ust winem, lecz nie trudno się było domjf= 
Śleć, że wzruszenie głos mū odbiera przed wst» 
pieniem w najboleśniejszy okres. pówieści:. 

Po długiej chwili dopiero rozpoczął ‘głosem 
przyciszonym: | 


(D. c. n.) 
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skończyła się“ — woła kadet Maklakow, — „teraz 
zaczną się reformy“. 
Tyle jest poważnych zapewnień, pochodzących 


[4 


mem dęty m 6 Rent 


z najrozmaitszych kół, że przeciętnemu obywate- ` 
łowi nie pozostaje nic innego, jak uwierzyć tym. 
wielkim powagom i... uspokoić się samemu. I pra- ` 


wdę mówiąc, czyż nie jest cicho? 
nie słychać, strejków prawie że niema; dwory pa- 
Ją się rzadko; parcelacya majątków idzie swoim 
trybem; nierozumna inteligencja pochowała się 
po swoich domach; uniwersytet w Rosji czynny; 
tramwaje kursują; prasa znowu podlega rozporzą- 
dzeniom okólnikowym i, chociaż jej ochrypły głos, 
pomimo to draźni takich miłośników porządku, 
jak „Nowoje Wremia*——-to jednak, nie można nie 
powiedzieć, że prasa słucha tych okólników — 
przykładnie. RE 

Pomimo to trzeba przyznać, że wpływowi 
optymiści, o których wspominalismy wyżej, nie 
są zdolni wpoić w obywatela rosyjskiego przeko- 
nania, że wszystko jest jaknajlepiej. Obywatel 
ten, wbrew ich zapewnieniom, usposobiony jest 
w najwyższym stopniu pesymistycznie. 
bardzo skrzętnie notuje on fakty dalekie od eu- 
spokojenia», fakty niespokojne i niepokojące i, 


notując je, przebywa w tym niezdrowym stanie. 


wiecznej trwogi, która nie przyczynia się chyba 
do rozwoju optymistycznego światopoglądu". 
| * 


Gazeta «Russkij Gołos» robi następujące u=- 


wagi o socyałiźmie w Rosyi. 
= „Kiedy rzucono hasło «ziemia i woła dla ca- 
łego ludu», i to wszystka ziemia i wola, tłumy 
szarych mas wiejskich rzuciły się do zdobywania 
jch drogą rabunków, morderstw, podpaleń, nie 
troszcząc się o to, że stają się rozbójnikami, ja- 
kich przedtem z zadowoleniem wydawały w ręce 
władz, i nie zastanawiając się nad tem, że w ten 
sposób mogą raczej stracić starą ziemię i wołę, 
a nie zdobyć nowej. | 

Potrzeba było całego szeregu rozruchów a- 
grarnych i wypraw karnych, aby przekonać lu- 
dność (i to tylko nieznaczną jej część), że poszła 
fałszywą drogą. 

Toż samo jest z międzynarodowym ruchem 
socyalistycznym. Nie ustanie on dopóty, dopóki 
socyalistom nie uda- się dokonać w któremś 


Z państw próby socyalnego urządzenia życia na 


wielką skalę. I tylko niewątpliwy i nieuchron- 
ny krach tego przyszłego państwa socyalistycz- 


nego, takiż sam krach, jakiego doznawały wszy- | 


stkie dotychczasowe na mala skalę próby wspól- 
nego życia według recepty | 
może przekonać ludzi, że ta droga do powszech- 
nego szczęścia jest błędna, że konczy się prze- 
paźcią. O. Rod de. | 

Bez takiego realnego, choć ciężkiego dowo- 
du nie da się. wykazać utopijności socyalizmu. 
Ruchu soeyalistycznego nie stłumią ani reformy 
konstytucyjne, ani represje. Jedynie, czego mo- 
żemy pragnąć i do czego powinniśmy dążyć, to 
tylko, aby pierwsza i, oczywiscie fatalna próba 
urządzenia państwa na zasadach socyalistycznych 
dokonana była nie w naszej ojczyźnie. 

A właśnie na Rosyę są zwrócone główne za- 
biegi socyalistów". | 
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Wezwanie biskupa Roop 
_ do Petersburga. s 


„Kuryer Litewski” w numerze z dnia 20-go 
b. m. donosi: © sai 

„W piątek, o godzinie 7-ej ' wieczorem, pó- 
ciągiem kuryerskim J. E. ks. biskup wileński wy- 
jechał do Petersburga, dokąd wezwany został te- 
legraficznie. | 

Już w południe szczupłe grono osób, cieszą- 
cych się zaufaniem ks. biskupa, wiedziało o za- 
mierzonej na wieczór podróży, ale, zobowiąza- 
ne do miłczenia, nie udzieliło tej tajemnicy ni- 
komu. s A | 

To też wiadomość o niespodzianym wyjeździe 
Jego Eksćelencyi lotem błyskawicy obiegła po 
mieście dopiero po. fakcie dokonanym. 

Pomimo, że wyjazd ks. biskupa chowany był 
w wielkiej tajemnicy, władze przedsięwzięły na- 
der rozległe środki ostrożności. Ulica Wielka i 


zakami, na dworcu kolejowym było bardzo dużo 


Przeciwnie, 


socyalistycznej, — | 


O barykadach ` 


A a R UO PEACE; EEEE EEN E EEEE TEE ELST 


w. EPEE ATA arem. 


+ ks. biskup 


ROZWÓJ. — Wtorek, dmia 22 października 19071. 


żandarmów, policyi i wojska. Do wagonu, któ- 
rym biskup odjechał nie wpuszczono nikogo, prócz 
towarzyszących mu ks. pralatów Bajki i Sadow- 
skiego. Na peronie obecny był guberaator, który 
wehodził również do wagonu... i 

Nie wiemy, jaki obrót weźmie powtórna po- 
dróż naszego Pasterza do Petersburga. .Okoliez- 
ności i akcesorya zewnętrzne, jakie towarzyszyły 
odjazdowi ks. biskupa, mimowoli nasuwają przy- 
puszczenia zatrważające . 

Późniejsze wiadomości z Wiłna i z Peierbur- 
ga już rozwiązały tę zagadkę. 

Okazuje się, że J. E. biskup Roop został 
złożony ze stolicy biskupiej w Wilnie. 


Zabroniono mu przytem mieszkać w kraju i 
Za ; 


Zachodnim i nie wolno mu również wybrać 
miejsce pobytu żadnego z miast stołecznych. 
Ostatnie pisma wileńskie w sprawie tej do- 
ROSZĄ, 
„Nadeszła z Petersburga, z zupełnie wiaro- 
godnego źródła, wiadomość, że Jego Ekscelencya 
wileński, baron Roop, nie wróci jaż 
do naszej dyecezyi, został bowiem usunięty z pia- 
stowanej godności. 


TEATR 


„Dzień zaduszny”, sztuka w 3-ck aktach Heyer- 
MARSA. 

Gdyby przykazanie Zbawiciela: «Kochaj bli- 

zniego, jak siebie samego», treść i istoia Jego Bo- 


skiej nauki przenikły ludzkość cała, Królestwo ` 


Boże zapanowaloby na ziemi, socyalizm straciiby 
racyę bytu, ustałyby waśnie i wałki bratobójcze, 
rajem stalaby się ta ziemia, dziś padół łez i bo- 


łów, teren walk krwawych i cierpień bez miary : 


milionów. | 

Z takich motywów utalentowany pisarz ho- 
lenderski Herman. Heyermans wysnuł treść wspa- 
niałego dramatu z motywów współczesnych p. t. 
«Dzień Zaduszny», który w ubiegłą sobotę wysta- 
wiono po raz pierwszy na scenie łódzkiej. 

W dramacie tym, napisanym nader prosto i 
przejrzysto, Heyermans zawarł całą istotę spół- 
czesnego socyalizmu, lecz nie tego, ca zaślepiony. 
zaciekłością partyjną chce zburzyć i w niwecz o- 
brócić cały ustrój tegoczęsny, jeno tego, co przez 
wielką miłość budować pragnie nowy ustrój spo- 
leczny. i a 

Bohaterami dramatu, wywierającego na widzu- 
słuchaczu wstrząsające wrażenie, są dwaj księża 
katoliccy i dziewczyna z ludu, znieprawiona przez 
życie w nędzy moralnej i materyalnej, dziecię tez 
i niedoli. | 

Drogi nasze rozchodzą się, woła u progów 
kościoła ksiądz proboszcz Nansen do księdza Bron- 
ka. «Ty idziesz tam, zgięty pod jarzmem dogmatu, 
co każe odciąć bez litości dziką gałęź od pnia 
drzewnego, by nie zarażała całości —ja stoję nie- 
ugięty, silny wiarą w istotę nauki mego Pana i 
i Zbawiciela», | 

W starciu się tych dwóch pojęć zawiera się 
kolizya dramatyczna, prostemi środkami, a jednak 
tak silnie wytworzona przez autora, że wprost 
oszołamia i niezatarte wywołuje wrażenie. 

Akcya toczy się w ubogiej plebanii, ubożu- 
chnej parafii holenderskiej, której proboszczem 
jest ksiądz Nansen, w wiosce nadmorskiej. 

. Prawdziwy sługa Chrystusa, który -przygar- 
nial do siebie wszystkich, co cierpią i za nich po- 
szedł na męki, ksiądz Nansen daje u siebie przy- 
tulek biednej kobiecie Rycie, która w bólach po- 
rodowych padła u jego progu. Ten czyn miłosier- 
dzia chrześciańskiego sprowadza na jego glowę 
gromy, usposabia przeciw niemu wrogo calą pa- 
rafię i przyjaciela lat dziecinnych, sąsiada naj- 
bliższego, księdza Bronka, który w suchej dogma- 
tyce, w surowem przestrzeganiu praw i przepisów 
widzi jedyną ostoję moralności i wiary. W walce 
tej, zasuspendowany przez biskupa, ksiądz Nansen 
dpznaje porażki, ale nie upada na duchu, leez idzie 
dalej, wierny ideałom wypiastowanym w duszy pod 
haslem miłości, ogarniającej ludzkość całą z jej 
bólami i niedoląmi. : 

Dramat ten, przykuwający do siebie uwagę 
widza, od pierwszej do ostatniej sceny wyreżyse- 


 rowany został i wystawiony przez p. Jana Pa- 
=- włowskiego bardzo starannie. Role obu księży, pro- i 
: boszcza Nansena i Bronka znalazły godnych sie- ; 
Ostrobramska były obsadzone gęsto policyą i ko- > 
"1 Lipczyńskiego, którzy grą pelną wyrazu i Siły 


bie przedstawicieli w osobach pp. Pawiowskiego 


ń 
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dramatycznej wywierałi głębokie wrażenie, przy- 
ozem p. Lipczyńskiemu należy się pierwszeństwo, 
za grę przeprowadzoną bez zarzutu, jednolitą i 
subtelnie obmyślaną, Panna Tarowiczówna w roli 
Rity miała szczęśliwe momenta, do takich należy 
bezspornie scena spowiedzi w akcie dragim i sce- 
na końcowa akiu drugiego, w których artystka 
grą twarzy, muskułów i odczuciem sytuacyi wy- 
warla odpowiednie wrażenie, ale gra jej w calo- 
ksztalcie swym nie była jednolita, miejscami wyko- 
iejaia się nawet, wreszcie psuło wrażenie nie dọ- 
statecznie umiejętne władanie głosem, nad które- 
go ustawieniem młoda i widocznie uzdolaiona ar- 
tystka gorliwie popracować powinna. 

Wyborną i sumiennie opracowana kreaczę 
dał nam p. Orliński w roli zakrystyana Laugebier: 
peiną słodyczy i chrześciańskiej pokory byla w roli 
siostry miłosierdzia p-na Modzelewska, wielce cha- 
rakterystyczną i szczerą sylwetkę dzielnej wieś- 
niaczki holenderskiej dała nam p-ni Dąbrowska; 
wreszcie wyróżnili się bardzo dodatnio p. Janusz 
w roli męża Rity i p-ni Starżewska w roli go- 
spodyni księżej Pani Ko. i 

Całość dobrze opracowana pamięciowo, szła 
gładko i w odpowiednim nastroju. 


! SŁ. Łąpiński, 
KALENZARZYK TERMINOWE 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dztś Przebysława, Ju. 
tro Wiastymira, ziś Przebysława. Ju 


TEATR VICTORIA. Dziś „Fieuretia i Patapon“, 


farsa w 38 aktach Maurycego Hennequina i Piotra Yebe- 


ra Początek o godzinie 8 wieczorem. 
= — Jutro „Aszanika”, komedya w 3 akiąch W. Po- 
rzynsgkiegy. Początek o godzinie 8 wieczorem. 
"714 YO í ę 
ZEBRANIA. Dziś w Helenowie walne zebranie 
członków związku testauratorów, właścicieli przedsię 
bierstw trunkowych i właścicieli browarów. 


— Dziś o godz. 6 wieczorem w lokalu Li fa- 
wrot 38) zebranie majstrów rzeźniczych. ' SARA 


ZE STRAZY. Dziś o godzinie 6 wieczorem, ćwi- 


czenia III oddziału łódzkiej straży ogniowej czaj 
w domu rekwizytowym tegoż oddziabu ace 


KRONIKA, 


Į Wybory. Imiennym ukazem -Najwyższym wy- 
bór posłów do Dumy przez zebrania wyborców 
w Warszawie i Łodzi wyznaczono na dzień 29 
października r. b, Wybór posła od ludności ro- 
sgjskiej m. Warszawy wyznaczono na dzień 31 
października r. b. | 


ADO ORO U MALADE A MA MOWA AA KBA v Fi wd EAZA 
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Zwracamy uwagę prawyborców II-go cyr- 
kułu, aby nie niszczyli kart deklaracyjnych i ko- 
pert, inaczej bowiem mogą zajść ewentualności, 
że osoby, które zniszezyły karty deklaracyjne, 
będą pozbawione głosu. 


V Wybory x karyi robotniczej. Gubernator piotr- 
kowski podaje do. wiadomości, iż na skutek wy- 
stąpienia komisyi gubernialnej piotrkowskiej — 
w sprawie uniewaźnionych wyborów wyborców 
z kuryi robotniczej, spowodowanych protestem 14 
pełnomocników robotniczych — nowy termin wy- 
borów w Piotrkowie wyznaczony został na dzień 
24 b. m. | 

, Uniwersytet ludowy P. M. 8. P. Rachlewicz, 
którego odczyty cieszyły się powodzeniem w ro- 
ku zesziym w Uniwersytecie ludowym P. M. S., 
przyobiecał w najbliższej przyszłości wypowie- 
dzieć następujące odczyty z dziedziny literatury 
polskiej: l. Wpływ Hegla na mistykę polska. 
2. Miłość jndywidualna i ogólno ludzka A. Mic- 


kiewicza. 3. Nastrój i tragizm w dziełach Sło- 
wackiego. 4. Historyozofia Krasińskiego. 


Z dziedziny zaś historyi: 1. Zygmunt IH ci, 
a wojna 30-leinia. 2. Dymitr Samozwaniec w hi- 
storyi a w poezyi. 3. Stosunek Władysława IV 
do polityki francusko-austryackiej. 4, Czasy Ja- 
na Kauimierza. 5. Wiśniowiecki a dyplomacya 
francusko-austryacka, | 

Odczyty będą wygłaszane prawdopodobnie 
w piątki o godzinie 7-ej wieczorem w sali maj- 
strów przy Nowym Rynku. | 

P. P. E. Wczoraj w lokalu przy uliey Piotr= 
kowskiej N 120 odbyło się zebranie zarządu, na 


-którem ustanowiono dyżury członków, w celu u- 


dzielania wszelkich informacyj zgłaszającym się 


& n 


ezlonkom. Dyżury. te-odbywać się będa codziennie ` 


od godziny 6 do 9 wieczorem. 
Ze szkoły handlowej. W dniu 24 b. m, o 


aerer te 


Wobee tego, że długi Stowarzyszenia wyno- ; 
szą rb. 2,391. kop. 24, a majątek rb. 1,382 kop. 


. 94, przeto niedobór stanowi 908 rb. kop. 30; że 


godzinie 5 po południu, w gmachu szkoły kan- ` 


dłowej przy ulicy Dzielnej 3 41, 
zebranie ogólne 


odbędzie się 


dla niezamożnych uczniów tejże szkoły. Gdyby ze- ` 
branie zapowiedziane, skutkiem przybycia niedo- > 


statecznej liczby ezłenków, nie przyszło do skut- 
ku, następne odbędzie się w dniu 5 listopada o 


zaś za komorne (kwartał bieżący) należy się 100 
rb., przeto deficyt zwiększa się do rb. 1,008 


członków Towarzystwa pomocy , kop. 30. 


Dia pokrycia tego deficytu trzeba było na- 
ruszyć kapitał obrotowy. 
Cyfry te przekonywują o smuinym stanie ia- 


. teresu. 


tejże godzinie, w tymże gmachu, bez względu na | 


liczbę zgromadzonych członków. 


Stowarzyszenie spożywcze. W marcu r. b. 
otwarty został sklep spożywczy przy uł. Targo- 
wej nr. 42, założony przez Stowarzyszenie ko- 
mandytowo-iirmowe. Do Stowarzyszenia tego za- 
pisało się 112 członków, przeważnie ze sfery ro- 
botniczej, zobowiązując się w myśl ustawy do wnie- 
sienia 10-rublowych udziałów. 

Na czele Stowarzyszenia stanął wybrany za- 
rząd z prezesem p. Józefem Brodziakiem; na skle- 
powego powołano p. Stefana Kluczyńskiego. Nie- 
załeżnie od NRY ogół stowarzyszonych wybrał 
z grona swego t. zw. radę decydującą, z dwuna- 
stu członków złożoną. Do rady tej, w myśl 
uchwały zebrenia, winien się zwracać w każdej 
ważniejszej sprawie zarząd i komisya rewi- 
zyjna. | 

Rada. otrzymała pełnomocnictwo do zwoły- 
wania om zebrań, do rozważania i załatwia- 
nia pilnych kwestyj, w miarę: odwoływania się 
zarządu. 

Zaznaczyć należy, ani zarząd ani też komi- 
sya rewizyjna nie korzystała Z przysługującego im 
prawa. 

Ani razu nie odwoływano się do rady, mimo 
że podczas istnienia sklepu spożywczego—-nieje- 
duokrotnie zachodziła tego potrzeba. 

Tymczasem kierownictwo sklepu powierzone 
"w nieudolne ręce—odbijało się ujemnie na jego 
interesach i zamiast rozwijać się stopniowo, po- 
woli upadał. 

Niepowodzenie interesów spółki przypisywa- 
no wyjątkowym okolicznościom, konkureneyi i t.p.; 
tymczasem powodem do ciągłego ehwiania się ia- 
teresu była wadliwa gospodarka ludzi, pozbawio- 
nych wiedzy fachowej, nieudolnych. 

Cała wina spada na zarząd z p. Józefem 
Brodziakiem na czele. 

Że gospodarka była wadliwa przekonywa 
najwyraźniej smutny bilans rachunków, sporządzo- 
ny na dzień 15 czerwca r. z. Stwierdza on, Że 
powstal niedobór w sumie rb. 908 kop. 39. 

Jak każda spółka spożywcza, tak i sklep 
komandytowo-firmowy, prowadzony umiejętnie, su- 
miennie-- mógłby przynosić korzyści, gdyby ina- 
czej, niż dotychezas byi prowadzony. 

To też członkowie spółki, na podstawie przed- 
stawionego im przez członka komisji rewizyjnej 
p. Kępczyńskiego—uznali za konieszne przedsię- 
wziąć energiczne środki, dla uratowania. chwieją- 
cego się interesu. 

W celu wzajemnego porozumienia się i ob- 
myślenia środków zaradczych, zwołane zostało 
wczoraj, o godzinie 7-ej wieczorem nadzwyczajne 
zebranie członków sklepu spożywczego (przy uli- 
cy Targowej nr. 42) w lokalu „Jedność” przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 175. 

Zgromadziło się około 80 osób. 


Bra AT Ar S R AET I AA AIM 
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Po zapoznaniu się ze sprawozdaniem, przy- 
stąpiono do bardzo ożywionej dyskusyi, podczas 
której nie brak było wycieczek osobistych. Czy- 
niono zarzuty członkom zarządu, nie pominięto 
także i byłego sklepewego p. Kluczyńskiego, na 
którego barki, zdaniem niektórych członków spa- 
da również wina i odpowiedzialność za niesumien - 
ne spełnianie wkożonych obowiązków. 


Między innemi przemawiali pp.: Brodziak, 
Kern i Zagórewicz z ramienia zarządu, oraz p. 
Kluczyński, który, jako buchalter, dawał różne 
wyjaśnienia, dotyczące prowadzenia rachunkowo - 


ści w sklepie. 


Temu ostatniemu przypisywano niechęć i i nie- 
sumienność co musiało ujemnie wpłynąć na stan 
interesu. 

Jako rzecznik sprawy rzeźniczej występował 
p. Marchwicki, dowodząc, że sprzedaż wyrobów 
masarskich nie powinna dawać strat, przeciwnie 
zyski. Tymczasem działo się wprost przeciwnie. 

Ażeby zaradzić złemu, zebrani, po ożywionej ; 
dyskusgi postanowili zobowiązać zarząd do zacią- 
gania osobiście na własną rękę odpowiedzialno- 


ści rb. 400 na pokrycie częściowe strat oraz za- 


kup towarów. 


ROAWDJ. — WOTE dnia 22 października 1907 r. 


; 
i 
! 
i 


Obecni członkowie zarządu zgodzili się na | 


ten wniosek. Sprawa ta załatwiona będzie w tych 
dniach. 

Niezaleźnie od tego wszyscy członkowie zo- 
bowiązali się do soboty wpłacić po rublu, aby 
ureguiować komorne ża kwartał. 

Na miejsce p. Brodziaka na prezesa wybra- 
no p. Tomasza Kępczyńskiego. 

Sklep prowadzony będzie nadal. Gdyby na 


stewarzyszeni zmuszeni będą sklep zlikwidować. 
T. K. 0. Dziś, t. i. 22 października, 


o godz. 8 dr. L. Prz zedborski wygłosi odezyt „O 
granicy pomiędzy Światem Ponnu i gwierzę- 
cym. 
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wo zawiadomił zebranych, że na mocy rozpo- 
rządzenia władz, wszyscy majstrowie winni pro- 
| wadzić kontrolę meldunkową m pracowni- 
ków. 


Pożar. Dziś, o godz. 3 i pół w nocy, stróż noen 
na Starym Rynku w domu pod nr. 14 zauważył li 
wająee się klęby dymu ze składu mebli Bociana. Zaa- 
larmowane I i H oddziały straży ogniowej ochotniczej 1 
straż (ogniowa miejska; gdy straż przybyła na miejsce 
wypadku, ogień objął już czły skład, zagrażając całemu 
domowi. Przy energicznej jednakże akeyi ratunkowej 
zdołano pożar zlokalizować, a do godziny 6 rano zupeł- 
nie ugesiće. Po odjeździe straży zanważono wydobywa- 
jący się dym z pod podłogi w sąsiednim doma, wskutek 
czego zawezwano I oddział straży. ogniowej ochotniczej. 
Po przybygiu okazało się, iż palą się belki w kanałach 
kominowych. Po wyrąbaniu pownej przestrzeni podłogi i 
; belek, ogień został ugaszony. Przyczyna ognia niewia- 
doma: straty sięgają około 6000 rb. 

Otrucie. Wezoraj ma ul. Włdzewskiej nr. 11 mło» 
da, bo zaledwie 15-letnia Walentyna Skrzeszewska, 
szwaczka, w przystępie rozdrażnienia nerwowego napiła 
się esencyi octowej. Lekarz Pogotowia niebezpieczeństwo 
usunal, pozostawiając desperatkę pod opieką rodziny. 

Atak nerwowy, Na ulicy Łaglównickiej ne. 
Marynnna Golendd, robotnice, lat 30, mieszkająca e, 
tejże ulicy, dostała ataku nerwowego i dłuższy czaś 
była bezprzytomną. Samowiedzę przywrócił lekarz Pogo- 
towia. 

Napad. Około godziny 10 wieczorem przy zbiega 
ulle Ogrodowej i Nowemiejskiej Szlama Bigor, robotnik 
fabryki Poznańskiego, lat 20, został napadnięty; nożem 
zadano mu ranę w pierś. Po opatrzeniu rany przez le- 
karza Pogotowia, odwieziony został do mieszkania na ul. 
Zieloną nr. 46. Napastnika ujężo. 

Kolba. Na ul. Północnej róg Nowomiejskiej Szlak 
BS robotnik, lat 19, został pobity kołbumi, ma pę- 

kiete parę żeber. Po opatrunku, nałożonym przez lekarza 
Pogotowia, odwieziony został na kuracyę do szpitala Po- 
znańskich. 


+ 
Ze E rolnych. Donoszą nam z oko- 


| lic Rawy, że zbyt piękny październik ale niezwy- 
i kle suchy, ujemnie oddziałał na żasiane oziminy. 


| Żyta, 


stane w ostatnich dniach września, nad- 


; zwyczaj rzadko powschodziły, wcześniej zaś sia- 
: ne oziminy zbytecznie wybujały i pożółkły, zwła- 
` szcza pszenice, 


Dzięki panującemu ciepłu, w polu ukazała 


, się ogroma ilość myszy, które czynią szkody W za- 
1 stycznia r. p. znów okazał się deficyt, natenczas : e 08 JSzy, gnią y 


sianych oziminach, zwłaszcza pszenicy i w ster- 


; tach ze zbożem, ustawionych w polu. 


w Sali * 


wykładowej T. K. '0.. Zasidda 17, wieczorem . 
nie sadzimy, obrodziły się i wydajność w niektó - 


Kartofie, bo buraków z powodu braku komu- 
nikacyi kolejowej w połączeniu z cukrowniami— 


: rych majątkach dochodzi do 100 korcy z morgi. 


: Dłatego 
— W przyszłym tygodniu rozpoczną się w : 


T. K. O. wykłady z kistoryi kultury, do których * 


zaproszono prof. L. Krzywickiego z Warszawy. 
6 tb. 
codziennie w biurze T. K. O. na Zawadzkiej nr. 
17, od godz. 6 do 8 wieczorem, do dzia 28 bież. 
miesiąca. 

w lokalu przy ul. Długiej nr. 45, 


ogłoszone w pismach miejscowych. 
Aresztowanie. Wczoraj wieczorem przy ul. 


znaleziono 2 brauningi. 


: towani. 


Na przewodniczącego powołano p. Tomasza : 


Kępczyńskiego, który ze swej strony zaprosił na : 


asesorów pp. Nowackiego, Frantza i Wroclawskie- 
go, a na sekretarza p. Kielbasińskiego. 

Przedewszystkiem zajęto się odczytaniem spra- 
wozdania rachunkowego, wykazującego stan kasy 
po dzień 15 marca r. b. 

Sprawozdanie to wykazuje, że udziały człon- 
kowskie wynoszą rb. 1,174; pożyczki 258; do- 
staweom za towary należy się rb. 758 kop. 24; 


RZ 


wana 


Zatrzymany. Dziś w nocy na Karolewskiej ` 
zatrzymali wraz 


: wia 


szosie agenci policyi śledczej 
z kochanką znanego bandytę Józefa Nowaka, 
który przed rokiem przez okno uciekł z sądu o- 
kręgowego, kiedy ten bawił na kadencji w Ło- 
dzi. N. był skazany wówczas na 3 late rot a- 
resztanckich. 


Ze Zgromadzenia majstrów szewckióh. 
Wezoraj o godz. 3-ej po południu, w lokalu 
Millera przy ul. Mikołajewskiej N 40, odbyło się 


. posiedzenie pod przęwodnictwem starszego maj- 


kaucya sklepowego p. Ńowsia wynosi rb. 60. Wy- ; 
: cechowego i 202 ezłonków. 
września r. b.) stanowiły rb. 1,984 kop. 5i, mia- 


datki za ten okres czasu (od 4 marca do 15 


nowicie: zakup ksiażek członkowskich; 
handlowe, t. j. opłata rzeźni miejskiej za ubój 
trzody chlewnej i dostawa ;furmankami rb. 989 
kop. 6 i td. © 

Sprzedano za gotówkę towarów Ba sumę rb. 
19,523 kop. 26. Wydatki stanowią 10 i pół 


„waż wydatki związane z tem rb. 989 kop. 6, to 
stosunek ten wynosi blizko 18 proc. wydatków 
do obrotu. 


koszty 


stra Zgromadzenia szewców w obecności asesora 


Po sprawdzeniu stanu kasy okazało się go- 
tówki 913 rb. 84 kop. Do grona majstrów przy- 
jęto jedną osobę, na czeładnika wypisano 1 oso- 
bę i zapisano trzech terminatorów. 

Z powodu upływu trzechlecia mandatów star- 
szego i podstarszego majstrów, przystąpiono do 


„wyborów. Ponownie wybrani zostali: na starsze- , 
proc, ogólnego obrotu; w ogólnym obrocie figuru- 
je rb. 7,824 obrót z produktów rzeźni, a ponie- ` 
l Marcia Kaszyńskiego, Józefa Marcinkowskiego, 


go majstra p. Michał Kapuściński, na podstar- 
szego p. Maryan Woźniak. Do rady wybrano pp.: 


Jana Żywickiego i Jana Wilusia. 
Przybyły na posiedzenie przedstawiciel po- 


Bilety na cykl, obejmujący 12 wykładów w cenie ; dochodzi do 7 rb. za korzec, 


(w dwu ratach po 3 rb.) nabywać można : chodzi 13 rb. za korzec. 


też gorzelnie, jakie są w naszej okoli- 
cy, ustanowiły cenę zbyt nizką bo zaledwie 75 
kop. za korzec. l 

Ceny zaś oziminy są prawie bajeczne, żyto. 
pszenica zaś prze- 


Owoce -w naszej okolicy zupełnie chybiły, 


; przyczyną tego było rzucenie się gąsienic na 


; ski, na Krzemionkach“, 


wama I 4 Paw AI, 


. wiosnę w tak wielkiej ilości na drzewa, że mimo 
Wykłady odbywać się Deli raz na tydzień ; tępienia ich pozjadaly nietylko nawiązok owo- 
o godzinie 8 : COW, ale nawet i liście. 


wieczorem. O dniu pierwszego wykładu będzie : na owoce są wyższe niż w Warszawie. 


To też w Rawie oeny 


Na brak robotnika w r. b. skarżyć się nie. 
możemy, to teź roboty rolne w swoim czasie zo- 


i i wykończone. 
Rybnej dokonano rewizyi 5 osób, przy których : stały wy 
Wszyscy 5 zostali aresz- , 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Testr. Jutro wieczorem teatr Victoria wzna- 
„Aszantkę*, wyborną komedyę Włodzimierza 
Perzyńskiego, cieszącą się ùa wszystkich sce-. 
nach niesłabnącem powodzeniem. | 

Najbliższą premierą będzie „Pan Twardow= 
krotochwila  czarodziej- 
ska w ośmiii obrazach ze AE i tańcami, 
przerobiona z powieści przez I. N. Kamińskiego; 
muzyka Wacława Rohliczka.  Dyrekcya uposa+* 
żyła „Pana Twardowskiego* w nowe dekoracye . 
i kostyumy: | 


Z WARSZAWY. 
* Wybory w gubernii warszawskiej. 


Ogłoszono urzędowy wykaz wyborców z gu» 
. bernii warszawskiej, mających wybrać z pośród 


siebie posła ziemi warszawskiej, 


Z powiatu skierniewickiego obrani: z kuryi 


; drobnej własności włościanin Franciszek Zawadz- 


| ki; z kurji większej własności rolnej Antoni Gór- 
ski i Jerzy Ostrowski; z kuryi miejskiej lekarz 
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Ks. Łowickiego dr. Stanisław Rybicki. 


.. Z powiatu nieszawskiego z kuryi drobnej 


własności Wł. Król i Wine. Pernak; ż kuryi zie- 
miańskiej Zdzisław Barthel, Leon Morzycki i Jó- 


zef Głowacki; z kuryi miejskiej adwokat Ignacy ; 
Syski z Nieszawy i weterynarz Konstanty Kry- | 


nicki. 


Z powiatu włocławskiego z kuryi drobnej ; 
własności N. Piechocki, z kuryi większej wła- | 


ości T. Piwnicki, L. Kretkowski Remar- | a p un ; BÓR 
sności T. Piwnicki, L. Kretkowski, J. Ka  deńskiej „Zeit“ donosi, że narady barona Aeren- 


ski, J. Waliszewski; z kuryi miejskiej inżynier 
M. Bobiński, A. Górski i J. Maśkiewiez. 
Z powiatu mińskó - mazowieckiego z kuryi 


drobnej własności J. Sawicki, W. Królak, P. Go- ` 


łowicz; z kuryi większej własności ks. K. Sobo- 
lewski, S. Zorya, I. Szyperski; z kuryi miejskiej 
lekarz powiatowy L. Wieczorkiewicz. | 

Z powiatu blońskiego z kuryi drobnej wła- 
sności P. Bodych, L. Zdanowski; z kuryi wię- 
kszej własności J. Gradkowski, M. Marszewski, 
F. Dzikiewicz i W. Łaźniewski, z kuryi miej- 
skiej K. Krotkiewicz, dyrektor fabryki i ziemia- 
nin W. Knkawski. | 
= Z powiatu lowiekiego z kuryi drobnej wla- 
sności J. Mrzygłód, D. Czajka; z kuryi większej 
własności 'W. Grabski, M. Kaźmierski; z kuryi 
miejskiej R. Szabłowski i W. Tarczyński. 

4, powiatu grójeckiego z kuryi drobnej wla- 


sności J. Wencel i W. Petrykowski;, z kuryi wię- 


kszej własności ks. Z. Lubomirski, K. Higersber- 
ger, dr. W. Palmirski, S. Czekanowski, P. Kozu- 
bek; z kuryi miejskiej dr. Mazurkiewicz. 

_2 powiatu płońskiego z kuryi włościańskiej 
J. Czarnecki; z kuryi większej własności K. Pie- 
ehowski, R. Wojtulewicz, L. Bońkowski i W. 
Grapów; z kuryi miejskiej lekarz powiatowy A. 
Kaliński. | | 

Z powiatu radzymińskiego z kuryi włościań- 
skiej I. Rysiawa i F. Sawiński; z kuryi większej 
własności K. Ziemkiewicz i S. Kokoszka; z kuryi 
miejskiej rejent W. Korniłowicz. 

Z powiatu sochaczewskiego z kuryi drobnej 
własności J. Kozel, z kuryi większej własności 
W. Smoliński, F. Boleshowski 1 J. Wodzyński; 
z kuryi miejskiej rabin Landau. 


„* Zabójstwo dwóch agentów. | 
 Onegdaj wieczorem do restauracji na rogu 


placu Wareckiego i ul. Wareckiej weszło dwóch 


mlodzieńców, jak, się później wyjaśniło, Dyrcz 
i Sankowśki, którzy usiedli przy stoliku. © 

Wkrótce za nimi, około godziny 8-ej wie- 
czorem weszli czterej ludzie i dali do nich kilka 
strzałów, poczem szybko wyszli z restauracyi i 
rozbiegli się w róźhych kierunkach. ! 

Dyrcz i Sankowski padli trupem na miejscu. 
Zwłoki ich około godz. 10-ej wiecz. wóz stra- 
żacki odwiózł do prosektoryum. | 

O zabitych „Warsz. dniewn.* pisze, iź na- 
Jeżeli oni przedtem do polskiej pariyi socyali- 
stycznej, a następnie pomagali policyi, wskażu- 
jąc członków tej party. W ostatnich czasach 
znowu przyłączyli się do „pepeesów* w cełach 
zysku i rehabilitacyi. 

*  Rozpasanie. 

Wczoraj pomiędzy godziną 8 a 9 wieczorem, 
ulicą Chmielną z Nowego Swiatu ku Żelaznej pę- 
dziły dwie parokonne dorożki. 
dowało się 4 mężczyzn, a w drugiej 4 kobiety. 
Z wyglądu można było wnioskować, że mężczyzni 
są suienerami, a kobiety ladacznicami. Przy wy- 
locie ulicy Zielnej na Chmielną mężczyzni bez ża- 
dnego powodu poczęli strzelać z brauningów. 


A AEEA 0 


W jednej znaj- . 
„ale nie chciał wymienić nazwiska. 
: przy nich plan podkopu i telegramy z zapytania- | 
„mi wspólników o posuwaniu się robót. 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 22 października 


hamnen 


, kułu policyjnego odebrał sobie życie wystrzałem ; 
; żołnierze wieźli z sądu do więzienia 8 aresztan- 
| tów, skazanych na.ciężkie roboty w sprawie or- 
; ganizacgi wojskowej rewolucyjnej. 
! w którym znajdował się główay winowajca, jechal 


z rewolweru strażnik Grzegorz Żuchta. 


Z ostatniej poczty. 


Ugoda austro-węgierska. 
Korespondent z Budapesziu do gazety wie- 


thala z ministrami von Beckiem i Weckerle do- 
prowadziły do pomyślnego rezultatu. l 
Narady te były niezbędne w celu porozumie- 
nia się w kwestyach: o ziemiach okupowanych Bo- 
śni i Hercegowinie, oraz o stosunkach monarchii 
z mocarstwami zżagranicznemi w dziedzinie trak- 


| tatów celnych i handlowych. Co.do Bośni i Het- ; 


ceegowiny stan rzeczy pozostanie bez zmiany. 

Co żaś do traktatów cetnych i handlowych, 
osiągnięte porozumienie między obu połowami mo- 
narchii w niczem nie narusza jej dualistycznego 
ustroju. | a> 

Prawdopodobnie oba parlamenty monarchii 
austro-węgierskiej przyjmą i zatwierdzą ugodę. 


Telegramy 
Petersburskiej Agóncyi Telegrafcznej 
i własne. 


Petersburg, 21 października. Imienny Najwyż- 
szy ukaz uwołnił wiłeńskiego biskupa rzymsko-ka- 
toliekiego, barona Roopa, od obowiązków. 


Petersburg, 21 października. Najwyższy re- 
skrypt do Nelidowa: „Aleksandrze synu Jana! 
Wybitna słażba pańska w dziedzinie dyplomatyez- 
nej, pańskie wysokie przymioty osobiste, zachęci- 
ły Mnie do włożenia na pana obowiązków pier- 
wszego pełnomocnika Rosyi na drugiej konferen- 
cyi pokojowej w Hadze, która obecnie zakończy- 
la swoje prace. Dokladne rozumienie interesów 
Rosyi i przepełniające pana uczucia ludzkości do- 
pomogły panu do wypełnienia z powodzeniem wło- 
żonego na pana odpowiedzialnego zadania. Będąc 
wybranym na prezesa tego międzynarodowego 
zgromadzenia, przyczyniałeś się z żapałem do wy- 
pełnienia blizkiego Mojemu sercu zadania wzmoc- 
nienia pokojowych stosunków pomiędzy narodami 
na zasadach poszanowania prawa, Ze względu na 
tę zasługi pańskie uznaję za słaszne wyrazić pa- 
nu moje serdeczne podziękowanie. Pozostają nie- 
zmiennie panu życzliwym 

| MIKOŁAJ*. 


Petersburg, 21 października. W odległości 
21 wiorst od Petersburga, za Pawłowskiem Dru- 
gim, o 180 sążni od toru kolejowego, psy my- 
śliwskie doprowadziły myśliwego do miejsca za- 
krytego słomą, głiną i deskami. Po 'odkopaniu 
z góry wykryte różne narzędzia do wykonania 
podkopu. Wykryto dwóch ludzi, zajętych ` tam 
pracą. Jeden z nich nazwał się synem dziedzicz- 
nego mieszczanina Aleksiejewem. Drugi powie- 
dział, że jest włościaninem `z gub. jarosławskiej, 
Zmuleziono 


Obu are- 


 sztowano i odesłano do zarządu żandarmskiego 


Strzały pociągnęły za sobą smutne następ- ` 
stwa. Dwie kule trafily przechodzącą podówczas ` 


służącą 23-letnią Antoninę Walczak, zamieszkałą 
przy ul, Chmielnej M 47, raniąc ją w rękę i lo- 
patkę. Inna kula znów przestrzeliła na wylot 
goleń 44-leiniemu Franciszkowi Marchwińskiemu, 
szlifierzowi, | 
Strzały wywołały popłoch na uliey. Prze- 
chodnie zaczęli się chronić, gdzie kto mógł. 
Sprawcy zamieszania nie Ścigani przez nikogo od- 
jechali w stronę ulicy Źelaznej, Do ranionych 
wezwano Pogotowie, które odwiozło Antoninę 
Walczak do szpitala Dz. Jezus. Życiu jej grozi 
niebezpieczeństwo. Marchwiński po opatrunku u- 
dal się do mieszkania. 
. Wieczorem na ulicy wzmocniono patrole po- 
licyjne, które aresztowały paru podejrzanych oso- 
bników jadących w zamkniętej dorożce, 


(Telefonem). | | 
Dzisiaj w południe w kancelaryi 11-go cyr- 


w. Carskiem Siole. 

tetersburg, 21 października. Z powodu braku 
w wielu miejscowościach szkół żeńskich z progra- 
mami, wyższemi od szkól początkowych, Najwyżej 


nadano ministrowi oświaty prawo pozwalania na’ 


przyjmowanie dziewcząt, razem z chłopcami do 


„szkół miejskich, założonych na zasadzie prawa 


. z roku 1872. 


REECE OC OWY w a p e 


Symferopol, 21 października. Pod cmentarzem | 
aresztowano bandytów, podejrzanych o to, że w 0- 


statnich dniach dopuścili się szeregu rabunków i 
napadów. | 

Noworosgjsk, 21 października. Podczas pości- 
gu dwóch aresztantów zbiegłych, jednego zabito, 
a drugiegó poraniono. 


znani ludzie zranili wartownika, strzegącego ma- 
gazynów zbożowych. Jeden że sprawców napaści 
ujęty. | ; | 
„, Krasnojarsk, 21 października. W nocy sze- 
sóiu uzbrojonych ludzi wtargnęło do klubu kole- 
jowego i zabrali grającym w karty 2,000 rb. 


1997 r. 


p a PC CY R aa 


pamana 


Tyfis, 21 października. Wczoraj wieczorem 


Gdy powóz, 


przez ulicę Srobrną, ktoś rzucił bombę. W poplo- 
chu ów główny winowajca, który sądownie nie 
ujawnił swojego nazwiska, uciekł. Innych ucieka- 
jących ujęto. Wypadku z ludźmi nie było, tylko 
zabito konie u powozu. 
Lublin, 21 października. 
narzy z Królestwa Polskiego, 
z gub. lubelskiej. ; 
Wilno, 21 października. W mieszkaniu ka- 
masznika przy ui. Pałacowej podczas rewizyi zaa- 
leziono bombę lontową. 
Nowogródek, 21 października. Rano przy 
silapjm wietrze wszczął się pożar. Spaliła się 
szkoła miejska, dwie bóżniee i około 100 domów. 
Batum, 21 października. Grupa spokojnych 
ormian tureckich powracała do domu z Rosyi, 
dokąd udawala się na zarobek. Wobec zakazu 
rządu tureckiego, wzbraniającego ormianom wjaz- 
du do Turcyi, usiłowali przejść granicę pokryjo- 
mu. W pobliżu Artwina po stronie tureckiej 
spotkał ich oddział żołnierzy tureckich, którzy 
dali ognia do zbiegów, kładąc siedmiu trupem 
na miejscu. Pozostali w liczbie 6 ratowali sie 


Otwarto zjazd mły- 
oraz ogrodników 


ucieczką. 


Baku, 21 października. Ustał strejk robo- 
tników Tow. kaspijskiego. Żądań ich nie uwzglę- 
dniono. ; | ! 

sewastopal, 21 października. Z powodu upa- 
łów i posuchy stew ozimin spóźniony. 

Taszkent, 21 października. Dziś, o godz. 9 
zrana odczato trzęsienie ziemi, które trwalo 2 
minuty. Zwłaszcza silne wstrząśnienia nastąpiły 
w Samarkandzie i Uratiube. W Samarkandzie 
od godz. 8 min. 47 do 10 minut 30 zrana były 
wstrząśnienia faliste, najsilniejsze zaś około go- 
dziny 9 zrana. Na wielu domach, zarówno rzą- 
dowych jak i prywatnych, ukazały się rysy, jak 
również grozi zawaleniem meczet Szijador oraz 
minaret Bibichanin. Mieszkańcy w popłochu 
uciekli na ulicę. W Kokandzie o godz. 9 min. 
30 faliste wstrząśnienia odczuwano o godzinie 
9.ej oraz o godz. 10-ej min. 30 zrana. W Katy- 
kurhanie wstrząśnienia zaczęły się o godz. 9-ej 
zrana i trwały godzinę. Wiele domów zarvso- 
wało się, i 

Archangielsk, 21 października. Zesłany gru- 
zin Adonaja, który w grudniu strzelał do kiero- 
wniczki gimnazyum żeńskiego, księżny Myszeckiej, 
skazany na 31/ roku więzienia. 

Wiedeń, 21 października. „Correspondenz Bu- 


| reau“ donosi, że objawy kataralne u cesarza osła: 


CADA DREW TO ROKOKA TORO POZIO ZPW A AOC RODOWY TAKOWE OT? a 


i 


bły, temperatura normalna. Cesarz spędził noc 
dobrze. Apetyt dobry. 

Berlin, 21 października. Cesarz Wilhelm przy- 
jal dzisiaj nowego posła chińskiego, ŚSunszao- 
kiego. | | 

Paryż, 21 października. Prezydent Falieres 
powrócił z Rambouillet. 

Bruksela, 21 października. Przy wyborach 
gminnych wybrano w mieście 7 posiępowcow, 4 
katolików i 4 socyalistów. Stosunek stronnictw 
pozostał niezmieniony. Blok postępowców z so- 
cyalistami odutósł zwycięstwo we wszystkich o- 
kręgach przemysłowych i kilku innyeh. Okazał się 
natomiast bezsilaym wszędzie tam, gdzie żywioły 
mieszczańskie posiadały większość, W otkręgaci 
wiejskich straty postępowców w walce z katoli-. 
kami są jeszcze większe. Podczas manifestacyi 
postępowców w Diest piwowar pewien strzelił do 
nieh przez okno mieszkania swego, przyczem za- 
bił jednego. Nan 

Rzym, 21 października. Wysłańcy Muleja Ha- 
fida, którzy przybyli tu z Berlina, zwróciii się za 
pośrednictwem tlómacza do kilku posłów z pro- 
śbą o posłuchanie, ale odmówiono im wszędzie, 
wobec czego opaściii Rzym, udając się do Am- 
sterdamu. ` 

Teheran, 21 października, W Kermanszacha 
przywrócone porządek. Zbiegowie opuścili zabu- 
dowania konsulatów. W Szarawie natomiast znów 


| , wybuchnęły rozruchy. 
Połtawa, 21 października, W Łubnach nie- į 


Szanghaj, 21 października. Centralny zarząd 
komunikacyi w Pekinie wydał rozporządzenie, a- 
by koleje chińskie nie przyjmowały pocztowych 
posylek endzoziemskich, o ile nie są wysylane 
przez chińskie biura pocztowe. Wyjątek stanowią 
tylko posjiki, pózeznaczone dla wojska. Skutkiem 
rozporządzenia powyższego, endzoziemskie biura 


„pocztowe w Pekinie przerwały tymczasowo dzia- | 


łalność swoją. 
DZIENNE. 
22 października. 


Petersburg, Petersburska 


Agencya telegraficzna ogłasza dziś następujący bu- | 


letyn choleryczny. 

Gubernię wolyńską uznano za zagrożona przez 
cholerę; nowych wypadków zasłabnięć niema. 
W Kremieńczuku zmarła jedna osoba. W Ekate- 
rynosławiu w ciągu dwóch dni zachorowało 13 
osób, zmarło 6, wyzdrowiało 34. W Semipałatyń- 
sku w okresie od 17 do 21 b. m. zabrano z pa- 


rostatków dwie osoby zmarie na cholerę i 8 cho- ` 


rych, z których 2 zmarły. W niieście zachorowa- 
lo 2 przesiedleńców i 1 tamtejszy mieszkaniec, 
który zmarł. Zdarzają się wypadki cholery gwal- 
townej. W mieście Omsku zachorowały 3 osoby, 
zmarły 3; w powiecie zachorowała jedna i zmar- 
ła jedna. W Arczyńsku zachorowała jedna kobie- 
ta. W Kiszyniewie ujawniono pierwszy wypadek 
wyżdrowienia. po zagłabnięciu na cholerę, w gub. 
penzeńskiej w Narowezatskunie zachorowała 1 o0- 
soba. W gub. czernichowskiej zachorowały dwie, 
zmarły 2 osoby. W mieście wypadków zasłabnię- 
cia na cholerę nie było. 

Wiedeń, 22-go października. «Korrespondenz 
Biuro» donosi: „Wczoraj w'południe cesarz prze- ; 
chadzał się przez godzinę po galeryach pałacu; 
stan sił nie przestaje się poprawiać. „Suchy ka- 
szel trwa w dalszym ciągu, lecz slaby.” 

Paryż, 22 października. 
'wiesił w czynnościach słażbowych podpułkownika 
'Dufrentte, dowodzącego ostatnim oddziałem wy- 
wiadowczym i skazał go na trzydziostodniowy a- 
reszt. 

Wilno, 22:października. 
w powiecie lidzkim spaliło się 41 osad. Straty 
wynoszą przeszło 40,089 rab. 

Tyflis, 22 października. We wsi Pozaweli 
Ww powiecie telawskim, nieznani ludzie zabili star- 
szynę i jego sąsiada, "Na drugiej wiorście od Te- 
lawy zobity został jadący z żoną siarszyna wło- 
ści uriaiubańskiej. ‚W poludnie dnia 20 b. m. na 
25 wiorście odnogi Knżbiełskiej dróg żelaznych 
zakankaskich spałony został do. szczętu most dre- 
wniany. Ruch pociągów przerwano. | 


scam S miar I umarae 7 oramcam 


List otwarty. 


Z powodu twierdzenia jednego z mówców na 
piątkowem posiedzeniu Koła rodziców i wycho- 
wawców przy tutejszem Towarzystwie hygienicz- 
nem, jakoby w „jednej szkole tutejszej zmuszano 
uczniów do pobierania dodatkowych lekcyj w go- 
dzinach pozaszkolnych i nawoływania tegoż mów- 
cy z tego powodu rodziców do protestu, zmuszo- 

"ny jestem podać do wiadomości publicznej, że: 
1) odnośna odezwa, rozesłana do rodziców i 


opiekunów uczniów gimnazyum polskiego w Ło- ; 


dzi w drugiej połowie września r. b. brzmi: 


2) Zarząd gimnazyum polskiego w Łodzi ; 


chętnie liczyć się będzie z radą tych osób, które 
dadzą dowody, że zamierzają prawdzi wię dopo- 
magać w pracy, 
pedagogiczną tegoż gimnazyum podjętej; żadną 
jednak miarą z głosami tych osób, eo, mieniąc 
się wychowawcami wszech szkół, 


cenia zasądy: nieprzekręcania faktów. 
Dyrektor gimnazyum polskiego w Łodzi 


Tomasz Niklewski, | 


Skrzymka do listów. 
Szanowny Pania Redaktorze! 


W sprawie zatargu czeladników rzeźniezych W Ło- l 
dzi i Warszawie prosimy 0 pomieszczenie poniższych |. 


słów wyjaśnienia: 


Urząd Starszych czeladników rzeźniczych w War- | 
szawie, zapytał się tutejszego zgromadzenia czeladzi, czy | 
prawdą jest, że niejaki p. Oskar Wolf czeladnik z War- | 
sęp A nie "dostaje u nas pracy, Otóż oświadczamy, że | 
If będąc 2 lata w Łodzi, jest nam nieznanym, po- $ 


p. W 
miówsć ani razu nie był w Gospodzie naszej i jako tas 


ikiego protegoman do pracy nie możemy, Nie znając jego | 
uzdolnień fschowych,—owszem, każdy zdolny czeladnik, $ 
poszukujący pracy, jeżeli zgłasza się na Gospode, tako- | 

że czeładniey obcy nie | 


wa uzyskuje. Nieprawdą jest, 
żądnego 


mają 
każdy przyjeżdżający dotychczas czeladnik obey otrzy- 


mywał zapomogę i nocleg na gospodzie, z gdy ów pan 


nie zgłasza, to Gospoda go poszukiwać nie będzie. 
EG iá P 5 Waleaty  Ławnicki. 


przez radę opiekuńczą i radę 


chcieliby uwa- | 
żać się za uprawnionych do stawiania postulatów | 
i nawoływania do protestów, —nawet bez pogwał- 


WEP ZŁA 


POZIE CZE CE) NE RAE Z EERE 1 E GPD NOO WDR r E 


Generał Drude za- | 


We wsi Leśnikach 


przytułku, ani zapomogi pieniężnej, bo i 
| Z PRAWEM WYDAWANIA pArEnrÓw NAUCZYCIELSKICH 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 22 października 1907 r. 


2 ostatniej chwili. 


Wybory w III eyrkule zostały unieważnio- 
ne na skutek skargi pp. Jełenkiewicza i M. Fren- 
kla, którzy uczynili zarzut, že prezes komisyi 
wyborczej III okręgu. oświadczył na zapytanie, 
wniesione do niego, iż informac yi udzielają po 
za | biurem: | p: 


Giełda W 


(Telefonem) 
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SPOSTRZEŻENIA MRTEOROLOGICZ NE 
Stacyi centralnej K. E, £ 


Aeara SPE a ERNEA G PAINEIS araia a e oar 


EMEWACIEKH-M 
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i E = o jm p EM 3 cz > 
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a EE WE O CE REED 
i | | > f} &dmg2yX 
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"Opadu 9.0 


z patentem TER -N udziela lekcyj mu- | 
ANDRZEJA 11 m. 14. Od 10-ej ; 
1513—3-1 


ki i śpiewu. 


Be -ej po poł. 


do 


IS 


e 212 


Ś. + P. 


Amalia Zeidler, 


DAK i założycielka Stowarzyszenia akuszerek 
w Łodzi. 

Zmarła d. 21 b. m. Jútro o godzinie 8 i pół 
rano w kościele św. Krzyża oprawione będzie na- 
bożeństwo żałobne, a 0 godz. 11 rano wyprowa- | 
dzenie zwłok z domu pod Nr 34, przy ul. Dziel- 
nej na Stary ementarz katolicki. 

Na smutna te ceremonie zaprasza 


|-1540-1 Stowars osacaedinik m. Łodzi, 


Dr. $ łowiej jczyk 


tnt dziecinne i i wewnętrzne 
POWRÓCIŁ. ` Piotrkowska Nr. 128. 


Godziny przyjęć: 9—10 r. i 5—6 po poł. 1430—6 


z 


Rozklad pociągów. 
Letni od 1 maja. 


Kolej Fabryczno-Łódzka. 


 Bdotodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 740, e) 41.20, a) 2:09, 

a) 3.15, f) 6.10, g) 8.20. 
`. Przychodzą do Łodzi: h) 4.30, D 9.40, k) 10:15, D 4.06, 

m) 5.25, m) -8.35, 0) 11.60. 

UWAGI. Godziny, wydrukowana tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oznaczone literami: b), f), b), 0), beźżpośred- 
niej komunikacyi Warszawa—Łódź 

W pociągach oznaczonych Miezaiat b), d), D, m), 
J), n), Kursują wagony. pocztowa. 

Pociągi oznaczone literami: e), j} m), zatrzymują 
się na wszystkich przystankach. Pociągi oznaczone It- 
terami: b), b), zatrzymują sią tylko w Andrzejowie. 


Kole; Warszawsko- Kaliska: 
Qdokodzą do Kalisza: o godz. 8.25, 12.33, 5.40, 038. 


do Warszawy: o godzinia 10.42, 11.40, 5.52. 
Przychodzą z Kalisza: o godz. 
» 6.30. 


10.34, 11.30, 5.37, 9.30. 
z Warszawy o > Be 12.13, 


Piotrkowska N 6200. 
aZ ghów 


| 
js E W. EPSZTENN- RIESNIK. 


Płomby złote, porcelanowe i t. d. 

Zęby sztuczne na złocie, kauczuku z podhie- 
| bieniem lub bez. 
Poprawki sztucznych zębów na poczekani. 
|  Komsuitacya 38 kop. 97—102 


sztuk «ib kop. 


wazna A Tow. Akce CISD wora l 


ESZEWSKIEGO. 


RNNODARANN * 


= ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. wa 


POD EEE AI 


1456—6 


1437—4—1 


choroby. weneryczne i skórna 


„Nawret Nr. 2. 
Przyjmuje od 8—11 
|-CR od BG 


D- L 


„Konstantynowska 11. 
Choroby dróg moczowych, skór- 
"no i weneryczeG. 
Przyjmuje od g. 8'/471 rano i od:5—8, 
panie _ od .4—5. 1070-T- -101 


Dr. 1. KRUKOWSKI 


powwrócii, 1465-6-3 
Piotrkowska nr. 88. 
Choroby wewnętrzne i dziesięce» 
Chóroby weneryczne, 
 maczogłcicwe i skórna 


Dr. SE LEWROWICZ 


i do 6—8 pa palud.” 
6371336 _ 


Zachodnia AR 33 
Dla.pańów od 9-—-12 i od 6—8, dla 
W niodziele tylko 

. 1471 


dam od 5—6 po poł. 
od. 9—3 po pok.: p 


De. H. Rosenthal 
Choroby wewnętezne b dziecięce 


(śp. gorąjczkowe; xzakaźnej 


Knastantynowska . 1415-1115. 
NCU przyjęć od 9—10 i ad 5—7:0i. 


śmiecia obada na Sredniej nr. 2, 
Cher aby skórne, weneryczne i maczapłeiowa 
-n Leczenie elektryzżoyą | masażem. 
Przyjmuje od g. 8—11'/ą Pane: od 5—8; 
wiecz. , 488-1-242 


Dr. Rosenblatt 
specyalista chorób uszu, NOSA 
i gardła 

Piotrkowska 35 , 1585-r-84 


piżyjmnńało Gd; 10-11 rano i 5—7 po poł. 
w. niedziela. od. 39-11 r_1 2-4 pa poł. 


Dr. M. Bedżyński 


Choroby kobiece , i i 


mieszka obecnie cp | 
w, WARSZAWIE ul. Żó Ma Gda 40 
z$jm. dò 10-ej rano i — ; 
p 8 AA) 57-50. 1424-6-6 


Jr. agonia Barrera 


Choroby kobiece i Akuszerya 

Piotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popoł. 
5032—r—187 


thor. skórne, kirom i więć 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. 1 od 6—8 w. 
panie od 5—6 popoł,, w niedziele od 9-—1 
r. i od 3—6 popot. 1420r397 

Ul Półudniewa Ab 2. 


o O EA WYWAR, 
Osiedlitem stę w tutejszem mieście jako 
specyalista chorób skórnych,  wenerycz- 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 
muję codziennie od 8 do 1 w południe 
i od 4 do 8 po poł, w niedziele od S-aj 

do 1-ej ran od 4 do 6 po poł, 


łe - Średnia 3 AG a tonis 


z A A 
A S 935% 
AJ 


wraca 20 lL M 
Dr. Józef Michalski 


Okulista 
pizeprowadiit sts na ulica- 

IGTRKOWSKĄ 132 
przyjmuje da -p1 do 10-0j rano i od 
gey do 7<8; po pol 1467 r109 


L aar TOI Z BA ORR ZO CA VR E EE a E i y EAE A e AEEA TEE aana: BRP TW: man iion arero ih 
ze zz” 2-4 


. Wórze. Przyjmuje obstalanki i 


0 DEE OT Z TAKE CAO ADO 


IRT m. 4. 


= 
„ad 
(e) 
E dyskrecya. 


T 
mareos, DASANE E era ary: AMA i eee ARA EEE EATE SR ZY E EKRE ET E DETT ZMR B OTO A DAE a AEREA AAEREN A R 
nn RCA SEIA ER ETRE O ADEE TEE = OE 2 O O  E AZO IAP E MOORE AD > 


"choroby AT i weneryczne 
przyjmuje od g. 9 do 12 rano i ed6 o8 W, 
panie od 5 do 6 wiecz., w niedziele tylko 


| ód 9.do 12 rano. Zawadka t8. 1385206. 


Góśsty weneryczne i skór 
przyjm. od 9—10 r. i od 5-—7 wieez. 


Rozwadowska 6 13311285. 


speó. chorób gardła, nosaiaszu 
przeniósł się na ulicę 
Piotrkowską 145, m. Ś 
i przyjmuje codziennie od 4 do-7-ej pop. 
wniedz, i święta od 4-5 pop. 491—1-188 


Wyprzedają w mieszkaniu: kołnierze 
futrzane, serdaki na futrze zakepiańskie, 


czapid karakułowe, czapeczki, mufki, koł-- 


nierzyki, szaliki futrzane, faira, oposy, 
karakoky, bobry i in. oraz resztki na pal- 
ta, ubrania dla uczni i in, niżej ceny 
kosztu. Adres: Aifer, Łódź, Mikołajawska 
9, parter lub Piotrkowska '64, 2- gio pod- 
reperacye 
futer i wyr. futrz. 1527—3-2 


Karolina Rok ieka, 


nauczycielka 
Z patentan udziela lekeyi muzyki na 
fortepianie, oraz teoryi muzyki. Ul. Solna 
1449—10 —2 


© Prywatny przytułsk połožniczy 


Akuszerki An Trenk 


A , 
gi iey 

ul. BENEDYKTA Nr. 19, 
Przyjmuje na słabość, najściślejsza 
Tamże przyjmuje za- 
mówienia na miasto i na wyjazd. 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 32 października lovi 1. 


 bosztuje kostyumo - | 


Br. J. Grabowski 


wa spódniczka An- 


gielskie patto rb. 14-50. 


Hawelok 
Wszystko z wełnia= 


z nego materyału. — 


rubli 10:50.. 


Wielki wybór dam-- 
skich bluzek od rb. 275. 
Zmiana przyjęta 


u EMILA SCHMECHLA 
Piotrkowska 98. 


Łaginęłe świadectwo, 
wydane z kolei Fabryczno-Łódzkiej 19 
lipca 1907 r. za nr. 41335 na sumę rubli 
141 kop. 69 z frachtu Łódź Bogotoł nr. 
413379. Takowe uważa się za nieważne. 


1538—3—1 "A. Beriin. 


,  Nowootworzona | 
Pracownia sukien I okryć damskich 
wykonywa roboty starannie, 
prędko i tanio. 

| Tamże nauka szycia i kroju najnowszym 
| ulepszonym systemom Wortha, po abeca- 
dle. P. Iwieke, ul. Spacerowa 27. 15576. 


larząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej J 
Fabryczna w dniu 25 października now. stylu 1907 roku o godzinie 10 
rano, .na.zasadzie $$.40 i 84 ogólnej ustawy rosyjskich dróg żelaznych, 
będą sprzedane z glośnej licytacyi niewykupione przez odbiorców towary, 


przybyłe w m. wrześniu 1907 r. za frachtami: 


Dąbrowa W. Łódź-Fabr. 


88564 i 88643 węgiel kamienny, kopalnia „Jan“ dla Ł. J. Borkowskiego; 


Rewel 6982 szproty wędzone, W. 


Józowo 12023 kiszki suche, M. Rodsztejn, Zaliczenie 62 rb. W dniu tym 


Wunder, Zaliczenie 31 rb. 15 kop.: * 


odbędzie się również powtórna sprzedaż towarów, ogłoszonych w M 208 


„„Rozwoju *. 
| W razie, 


gdyby licytacya w dniu wyżej. oznaczonym nie doszła do 


skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 28 paździer- 


nika now. st. 1907 r. o godzinie 10 rano. 


iAclimimistracya dóbr Łagiewniki 
telefon Nr. 204 (rano od 8—9, po południu 2—3, 6—7) 


przyjmuje zamówienia na 


NAJNOWSZY WYNALAZEK 


Niezwykła oszczędność 


MYDŁO BAFCIANE przygotowane. sposobem 
GOLCHAJGA jest najtańszym i najszybszym środkiem do 
prania bielizny. WYDLO MAFCIABE umożliwia pranie 
bielizny bez parawania i tarcia Moi czego A. się 
niezwykłą eszczędność pracy, czasu i M 
MAFCIARE wywabia wszelkie plamy nie niszcząc Misery 


bieliznę w niezwykły sposób. 


Tow, Ake: „Lo Ferment“, 


Bieliznę otryzmuje się śnieżno-białą i bezwonną. MYE 
MAFCIAMNE wolne od chlorku i gryzącej sody, konserwuje | 


w wysokim stopniu własności antiseptyczne i dezynfekcyjne. 
Mycdiio mafciame dzięki swej wydajności kalkuluje się 
taniej niż wszelkie inne dotychczas istniejące w handłu. 


HURTOWA SPRZEDAŻ 
HORDLICZKA | STAMIROWSKI, Piotrkowska 150. 


Łódź, PIOTRKOWSKA Ak 86. 


1541 


MARCHEW PASTEWNĄ 


po cenie 25 kop. za pud z odstawę w m. październiku i listopadzie. 


MEU KRAJOWEGO! 


pracy czasu i pieniędzy. 


Bora A. 


DLO 


pieniędzy. 
BŁÓ | 


Mydło mafciame posiada 


1530—10—1 


słynny ZA przeciw wszelkim chos 
"robóm ŻOŁĄDKA i KISZĘK. 
Mleko zsiadłe, pastylki i proszek. 
ądać prospektów. 
1521-3-8 


AEETI DEAS AE CETP ESERIA E SIRIEN A EEE O ADI PIPE 


ÀA A A. Nauczyciel z- czteroklasowem 

wykształeańiem, otrzyma. posa- 
| do: w szkole prywatnej. Piotrkowska 92, 
Biuro nauczycielskie. 2502—2—1. 


Ą A A A. „Nauczycielka z ezterokiasywem 
"wykształceniem, otrzyma posa- 

de w Macierzy Szkolnej. Biuro Nanczy- 
etelsicia, Pie Piotrkows owska 92. 2401—2-1 
Do Eomp kompieta teorytyczno-praktycznej 

| nauki języka 'niemieekiego, mogą się 
przyłączyć 2—3 osoby, Przyspasabiam 
"również dzieci ze wszystkich przedmio- 
tów .do zakładów: naukowych. Widzew- 
ska 104, mieszk, 31, od 7—9 wieczorem. 
2365—385Ww3 


Dre biy 'madehodzić znów będzie Ce 
sobota do- składu masła, Piotrkowska 
mr. 117; 2354—6-—8 
[F ortapian krótki, czńrny, orąz fiehst- 
monia z pedałem okazyjnie do sprze- 
dania. Piotrkowska 147 m. 2 od 9 
| do 12 i od 5 do S-ej. 2281—65W—4 
f Mteszkanie dla dwóch ebłopców. Wia- 
domość w Administrecył „kKkozwoju”. 

i BĄLD2—1 

| Prz się pies: mops, maści żółtej. 
Ta abrać go można na ul. Wodnej 35 

| 2384—3R—3 

Poor stróż z dobremi swiadectwa- 
Cegielniana 4. 2391—3-2 


potrzebna zaraz sklepowa do składu 
wędlin. Przoiszd nr. 48. 2299—32 ~—2 


potrzebny zarag agent ubezpieczeniowy. 
Oferty proszę składać po SAGA 
i ny” w Administracgi „Rozwoju” 
2358-—3.—3 
Poeta Ra i uczenica. PER. 
jazd 48 m. 11. | - 260A— |: 
otrzelaa osoba do dzieci i. pomocy w` 
gospodarstwie, przy s rzątaniu. wla- 
dectwa wymagane. Goldblam, Piotrkow- 
ska 99. 2405—1. 


racownia kołder watowych, robi, kot- 
dry niedrogo i starannie. Nawrot 72 
-2410—p3es1" 
Disaj się pokoju z kuchnią lub poe- 
koju z przedpokojem, (Oferty: :szcze- 
gółowa sub. „Farmaeeuta” „w admipistr. 
„Rozwoju”. 2421.-—3 —1 
Szy ek młody ia Oferty w 
Administr. „Rozwojw” —„Skrzypók”. 
-2417—1 
geena paszport na: Imię Kacpra Kozne 
nóckiego, wydany z gumy Staw, pow. 
kaliskiego, em 
ZS ingi kwit od PETT Wydany Z 
fabryki Rozenblata, na imię Maryanny. 
2407—1 
Z osinała karta paszportu na imię Toms- 
sze Szpałka, wydany 5 fabryki Eisen- 


| 
E- 
brauna. 2483 —1 
E 
| 
| 
| 
2 | 
l 
E 
| 


IRETE ME TEENE AA 


2403—31 


Rakowickiej. 


Zęguać paszport na imig Stamislowy 
Czetwińskiej, wydany z gr! Raw, 
09—8—1 
ina? kwit od TTS wydany Z 
razi bryki Rozenblała, ua imię Józefy 
Czernik. | Gzermik. ||| ||| 2431-2—1. 
geena kwit od paszportu, =zsginął kwit od paszportu, wydany Z 
fabryki Rozenblatta, na imię Maryan- 
Ry : Czernik. | ! . 3413 —3—1 
Z esinal kwit od paszportu, wydany Z 
fabryki Rozenblatta, na itg Magda- 
deny Strzałkowskiaj. 2414 — 21. 
Za kwit od paszportu na imię Ja- 
dwigi Leśnisk, wydany z. fabryki B. 
Rczeabłatia. „e415—8—1 
aginął kwit od paszportu, wydany z 
ZLfżbryki Rozenłatta, na imię Żofii Szcze: 
paniak, 2498 —3—1 
agina? paszport, wydany z gminy Lié- 
erz, na Imię Bados Meśsal. |. 
|| 2420-—-3—1, 

Z *glnsł kwit od paszport na imig Ka- 
zimierza Krygier, wydszy, z fabryki 
Szulca.. | 2418 — 2—1 
Z ssać kwit od paszporta, -Wydany Z 
fabryki Rozenbiafta, na imię Ignacego 
Fornalskiego. 2414 —8— 1 
Z eg nał paszport na imig Michaliny 
Olejniczak, wydany z gminy Biała, 
pow. brzezińskiego. 2419—1 
Z puszport na imię Józefa Bożu- 
owskiego, wydany z gminy Ordutów, 
pow. kutnowski. Łaskawy znalazca ra- 
czy zwrócić, ulica 2 5 m. ©. 
> l AOI 

zZesnal paszport na imię Abrams Lasz: 
czyckiego, wydany z Tuaszyna pow. 
łódzkiego. . 2386—3—3 
Z: inął paszpórt na imię Andrzeja M- 
hałosz, wydany z gminy BATA l 
3380—8—3 

sj gubioną została książeczka legityma = 
cyjna, Wydana przez magistrat m. Lo- 
dzi na imię Jana Filippa. . :2382—3—3 


| gesing świadectwo od paszportu "Ba 
imię Wiktoryi Kurowskiej, wydane 
; z gminy Dalków, pow.. MeT A 


3 


8 o | ROZWOJ. — Wtorek, dnia 22 października 1907 r. 1212 


ER A da JÓZEF HERZENBERG od 1888 do 1907 roku 

go- palenia, oświetlenia i ogrzewania, | — 23. Piotrkowska 23. — 
spirytus zę ony W. puszkach. f | 
Motory, latarnie, Fampyy,. masy aki, piecyki i żekazka spłry- T 


tusow e H. OTTO i S. PORADOWSKI 


oiio. 


- Reprazentącya. a= Georzelników, $ 
Sprzedaż hurtowa - papa beczkach | 1 detaliczna (W. butelkach) : Pi Fe otr k OWS k a 
H. Otto & S. Poradowski, Krótka Mi 3. | |", 


dom Scheiblera | 1082—20-12 
Detaliczna: W. Kowalski — Zielony Rynek nr. 35, Zgisrska 11. ZENERA 
E K, Wolski — Piotrkowska nr. 3. 
J. Wolski — Konstantynowska nr. 8. 
"M. Grodzicki — Piotrkowska 173, obok Paradyzu. i 
W Pabianicach T. Dietrich — Zamkowa 350. 121 -10%67 


MMEEWA f 


BEBE” gdy dane języki Padą wykładane przez 
GGF" osoby należące do danej narodowości. . 


"z-mio klasowe Gimnazywina żeńskie. E 
z. klasami przygotowawczemi 


TEOF LI SCH MIDT |] Więc: język niemiecki wykaładać winien niemiec 
Spacerowa AR 30, 2-gie wejście Piotrkowska AR 19. N » rosyjski „o a 
Zapis uczenie codziennnie od g. 10-ej do 4-ej. Egzaminy wstęp- S » sky ” O» franens 
ne-i paprawkowe 2 września. Lakcye 3 września. „ angłels si „ angl 


Życzący uczyć się języków, zechcą się zwrócić do 
De. fi. KUMEERA, | 
SKWEROWA 4, 963 


jmaje ią kandydata do bej Wady, | Saa | m 


"Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


auien zawiadamia wysyłających zk, że na. stacyi sów M 
Fabryczna zalegają niewykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. | 
sierpniu 1907 r. za frachiami: Warszawa Kow. 348870, 346963, 346962 | 

i 346864 tytuń, A. Sorkin; Warszawa Br. 320941 mąka kartoflana, Ko- | 
waki: Radom 28271 ochra, Wajeman; Nargat 11110 nici do szycia, | 
Naczel. st. dia Z. Tibermana, Syzrań 16833 wata wełniana, Pieczanow | 
od Niewuczękowa; Saratów tow. 134259 przędza bawelniana, „Saratow- 
ska Mra”; Jekaterynosław 17875 rękodzielnicze wyroby, Sokołow dla 
Rotszylda; 'Kremieńczug 58533 rumianek i drugie rośliny lecznicze, S. P. | 
Sapir i Syn; Pawłowo Posad 17342 rękodziełnicze wyroby, D. Postnow; | 
Mińsk M. Br. 5209 rękodzielnicze wyroby, J. Wisemin; Mińsk 4845 od- | 
padki bawełniane, Rozenfeld; Moskwa tow. M. Br. 60557 rękodzielnicze | 
wyroby, R. G. Dobkin; Nieżyn 27268 odpadki' bawełniane, Naczel. st. | 
dla Zysmana i Libermana; Rylsk 15494 wełniane towary, 'Koraczkow; 
Gorkino 5554 rękodzielnicze wyroby, A. Krasilszczykowa i S-ie dla 
Dwormana i 'Br. Dobrisz, Kostroma m. Póła. 2510 przędza bawełniana, | 
Gratri. Žerar i Miekinoj; Kellerowo 9258 miedź, Kolczugin; Moskwa m. | umiem 
M. Kaz. 2$ rękodzielnicze wyroby, Starostina; Szczepietowo 1465 | gm 


płóżno ma worki, Kaplan; Witebsk 57399 rękodzielnicze wyroby, A. Ł. | | lakta i Krawi eeki Stowarzyszani g zonr] 


Jeruzalim; Ryga tow. 196190 przędza bawełniana, I. Rukiejzer; Wilno | | 
ul. SPACEROWA Nr. 34. 


tow. 345579 cukietnieze wyroby, „Wiktorya ”; Wilno 345548 skóry o- | i 
wcze wyprawione, Kirzner; Wilno tow. 344232 wata bawełniana, K. Fiszkin; | 

(Krój francuski i angielski, profesorów Raussela i Thortonsa) wyko- 
nywa wszełkie zamówienia w zakres krawiectwa wchodzące, z wła- 


Petersburg m. P. Zach. 96775 telefon, Erykson i S-ka; Potersburg tow. 
snych i powierzonych materyałów. © 1250 


D-ra B. Löwensteina | : 


Przyjemny i i racyonalny | pokarm 


Dzieci, Matek, Rekonwalescentów i Starców. 


Fosmoza zapewnia prawidłowy rozwój 
krwi, kości i mięśni | 


„ Niezbędny pokarm dla dzieci 1800-20-18 
w okresie ząbkowania i rośnięcia. 
Gaai pudelka Rb. l. 


Dostać można w aptekach i składach. apioemayeh, 
_ Opinie lekarzy dołącza sią do każ ego, t 


P. Zach. 300487 i 300486 przędza, w. Szułe; Petersburg tow. P. Zach. | f 
299323 przędza wełniana, Busz Tis i S-ka; Petersburg tow. 299205 ba- | F 
wełniane wyroby, P. Szumiłow i I. Dernow; Proskurów 24043 chustki | f 
wełniane, Sz. Kotogrowcz; Odesa tow. 248746 wełniane towary, Naczel. | temam 
st. dła M. Makowa, Odesa tow. 248044 rękodzielnieze wyroby, Sz. Ki- | 

ces; Kamyszyn 3885 sierść wielbłądzia, Wieliczko; Józowo 827 wełniane | 
wyroby, Naezeł. st. dla L Wassermana; Warszawa posp. 48625 książki, 
L Lew; Częstochowa 11599 cynowe wyroby, Haber i Sz. Hoherman; | 
Piotrków 11208 druki, Pański; Moskwa m. R. Ur. 55468 książki, Duma-. 
nów; Sokołka 547 skóry, A. 'Bubrik; Będzin 23854 płótno na worki, | = 
Szpigelman; Noworadomsk 33608 przędza bawełniana, Eksped. tow.; No- | 8 
weradomsk 33555. męble gięte, Br. Thonet; Warszawa W. 175943 ręko- | 


pe mam SAksSONJA - Altenburg. amman 
POLITECHNIKA ALTENBURG 


$ Budowa machin. Elektrotechnika. Technologia papiera, "Technologia samochodów, 


4 V. Krakowski, un W B m. EH 


dzielnięze wyroby, Lewita; Warszawa W- 175914 ultramaryna i bielcyn- jj Wi 
kówa, M. Galewski; Warszawa W. 175845 papier, M. Handenwurcel; | | 
Warszawa W. 175839 kolonialny towar, M. Rajski; Warszawa W. 1766634 | fi PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA 
kolonialny towar, I. Werner, Cyrański i S-ka, Warszawa W. 175509 | || okien wystawowych, fabrycznych i dachów szetowych, oraz „Sprzą- | 
wełniane towary, A. Orzech; Warszawa W. 175506 tabaczne wyroby, R. tanie mieszkań, biur i konserwacya linoleum. 
Kołodziejski; Warszawa W. 175475 narzędzia, rżemieślnicze, A. Zalewski; | pi "Wszelkie roboty powierzone wchodzące w zakres porządku domowógo | 
Warszawa W. 175455 czekolada Riese i Piotrowski; Warszawa W. a kły alt, po N awa owa. renia: Ea 306—r-50 
176347 i 176346 tabaczne wyroby, A. SĘ: Warszawa 1764137 żelazne | UZERCEKNNNNNSWWNAWSWANCEKAGCEM UERN, ASE CCA 
wyroby, Frenkel] i Bornsziejn; Warszawa 176009 wódki słodkie, I. a 
Fuks, obecnie Oppenhejm i S-ka; Mława 9077 wełniane towary, "W. | Na grody rb. 50.. NASZA 
Brachfeld; Warszawa Br. 318786 książki, Włodawski; Warszawa m. | Dwie de k tal 
E gniade klacze z SLC zostały ukradzione 13 z. m. z. majątku Świę« 
209593: firanki, Drezdeńska M-ra; Dorogusk 1232 maszyna przędzalnicza, | eimy, pow. katnowskiego. Jaśnieisza z dużą gwiazdką 7 lat 3 cale, prawy zad 
Naczel st., Petersburg tow. 297905 papier szklany, Struk; Petersburg | eokoiwiek niższy. ciemniejsza z małą gwiazdką, kopyta zadnie biała, 11 lat 2..calę.. 
tów. 297854 miedź, T-wo Miedz. odlew. i rur; Petersburg tow. . 297526, NATO WWR igON o, 
297525 i 297517 cukiernicze wyroby, A. Kapłua i Syn; Bialystok 143210 ; o 124. Piotrkowska dom Tischera } è. 124. 
rękodzielnicze wyroby, A. Fajnsztejn; Białystok 142870 i 142869 wel- | piętro. | 
niane tow Z. Galant; Białystok 142634 wełniane towary, D. M. Sol- ; inga 
nicki; Bialystok 142586, 141983, 141600 i 141285 aaae. wyroby, | Pierwsza © ię poneka Lecznica 
chorób zębów i jamy ustnej 
J. Janowski; Szawle 47909 wełniane towary, A. Siłapoborski; Libawa | o O AR GOT woon Koninko 5. aah 
tow. 94724 korki, L. Rostowski i S-ka; Romay 64120 wata wełniana, | R sztuczne od rb. 1 kop. 50 mea ar 
Lewitan; we: A: 3408 tekturowe wyroby, „Prowodnik”; | | Reperuje i przerabia zęby sztuczne. | 1613r104 
Dzwiúsk R. Or. 52216 skrawki skór owczych, Lewin i Bałaszer, Klewań | 
4364 kreda zwyczajna. Fajnsztejn; Żurawlewka 1212 wata wełniana, Bliszin- | o, 124. p oce zżera b. 124. i 
chop; Rowno 22872 firanki, M. Rejdel; Proskurów 28970 rękodzielnicze | 
wyroby, Sz. Komarower; Petersburg m. P. Z. 50135 karty naukowe, A. | W Z kl. Polskiem Gimnazyum Żeńskiem 
Ujin; Granica 26059 śliwowica, D. Trejtel; Aleksandrów 92569 maszyny | z klasami przygotowawczemi 
fabryczne, Wierzbołowski i Syn; Aleksandrów 92492 żelazo, Agentura 
Caina: Limbach saks, 18/358 i 30/1 maszyna przędzalnieza, 1. Köhler | J aniny Tymienieckiej, A 
dła I. = ary mem oi a a M A przy ul. Środniej Na Rit EE 
Jeżeli wyżej wyszo ne towary nie przez odbiorców przyjęte : a oye rozpoczę T E s wap PEE BNT ao gpojącyć andydatek trwają . 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe | "dych przedmiotów sskolnych, w Kai EA PA A i sł pons ; 


będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy | w 
l yższych język angielski, oraz nauka slójdu. Dzieci przyjmuje st od lat 6-ciu 
Rosyjskich dróg żelaznych. 1515-3—83 Od nowego roku szkolnego otwartą została klasa 6-ta. | 1498—10- -8 
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